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Na zdjęciu górnym (od lewej) 
Weneta Polachowska, absol­
wentka PWSM ut Łodzi — 
pracuje pod kierunkiem prof. 
Wrońskiego, Janusz Kuchar­
ski, absolwent PWSM w War­
szawie — do konkursu przy­
gotowuje się pod kierunkiem 

prof. Dubiskiej.
Na zdjęciu dolnym (od lewej) 
Zbigniew Słowik, absolwent 
PWSM w Krakowie (studio 
prof. Tawroszeuńcza), Stani­

sław Kowalla, student PWSM 
w Krakowie (studio prof. 

Tawroszewieża).
Fot. — CAF

Cena 50 cr*
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io samorizieSnoś
©rsłw państwowych

W dniu
nauczycielskiego
święta

(lnf. wt.)
Kongres Federacji Między­

narodowej Związków Pracow­
ników Oświaty (FISE), który 
obradował w bieżącym roku 
w Warszawie, ustalił dzień 20 
listopada Międzynarodowym 
Dniem Karty Nauczyciela. Z 
tej też okazji odbędzie się dzi 
siaj w Poznaniu szereg imprez 
dla 3500 nauczycieli poznań­
skich, zrzeszonych w związku.

I tak o godz. 17 w auli szkoły 
TPD przy ul. Szamarzewskiego od. 
będzie się uroczysty koncert,, na 
którym konferansjerkę poprowa-

Chłopiec z Salskich Stepów
w Poznaniu

(lnf. wl.)
Na koniec bieżącego miesiąca za 

powiedziano przyjazd do Pozna­
nia szeregu gości radzieckich.. 
Dnia 25 i 26 bawić będzie w na­
szym mieście zespół „Berłozka44, 
który wystąpi w Hali nr S na te­
renie MTP.

30 bm. przybędą do Poznania w 
drodze wymiany kulturalnej pol­
sko-radzieckiej Włodzimierz Dieg- 
tiariew, bohater znanej książki 
Igora Newerlego „Chłopiec z Sal­
skich Stepów44 z żoną oraz tłu­
maczka tej książki na język ro­
syjski Zinaida Szatałowa. Pierw­
szego dnia pobytu goście radziec­
cy spotkają się w godzinach połud 
niowych z młodzieżą akademicką, 
a po południu z przedstawicielami 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej i Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Drugiego dnia pobytu go­
ście radzieccy udadzą się do Lesz­
na, gdzie nastąpi spotkanie z miej 
scowyan społeczeństwem. (fh)

Życzenia KW PZPR
dla nauczycieli

Z okazji Dnia Karty Nauczy­
ciela Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu składa za 
naszym pośrednictwem, nau­
czycielom i wychowawcom m. 
Poznania i województwa po­
znańskiego najserdeczniejsze 
wyrazy uznania za Ich trud i 
pracę poniesione na polu oświa 
ty i wychowania.

Komitet Wojewódzki PZPR 
życzy Im wiele pomyślności w 
życiu osobistym i dalszych o- 
wocnych wyników w krzewie­
niu oświaty i kultury oraz w 
wychowaniu młodego pokole­
nia.

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
19 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów. Na wnio­
sek ministra finansów Rada 
Ministrów podjęła trzy uchwa 
ły rozszerzające kompetencje 
i uprawnienia finansowe 
przedsiębiorstw państwowych.

Pierwsza z tych uchwał roz­
szerza uprawnienia przedsię­
biorstw’ w zakresie prowadze­
nia remontów’ kapitalnych o- 
raz finansowania ich z fundu­
szów własnych, względnie z 
kredytów bankowych, zmniej­
szając zakres finansowania in 
westycji z budżetu państwa.

Druga uchwała dotyczy sy­
stemu finansowego przedsię­
biorstw podległych ministrom: 
górnictwa i energetyki, prze­
mysłu ciężkiego, przemysłu 
chemicznego, przemysłu lek­
kiego, przemysłu spożywczego 
i skupu, budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych leśnictwa i przemysłu 
drzewnego oraz przedsię­
biorstw’ centralnych Minister­
stwa Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła.

Ostatnia uchwała podjęta 
przez Radę Ministrów doty­
czy systemu finansowego

N arodowe 
wybrało

Zgromadzenie 
Czechosłowacji 
wczoraj na stanowisko pre 
zydenta Republiki pierw­
szego sekretarza KC Ko­
munistycznej Partii Gzecho 
Słowacji Antonina Novot- 
nego.

Szerszą informację o wy­
borze nowego prezydenta 
CSR zamieszczamy na stro­
nie 2.

o raz pierwszy boditt Poznania
przekroczy pół miliarda zł

Jutro przyjeżdża 
delegacja czechosłowacka

(lnf. wl.)
Dnia 21 bm. przybędą do Pozna­

nia przedstawiciele Zarządu Głów 
nego Towarzystwa Przyjaźni Cze- 
chosłowacko-Radzieckiej z Pragi 
celem nawiązania kontaktu z iniej j chodów,
scowym TPP-R, Przyjazd ten ma 
na celu wymianę doświadczeń w 
pracy propagandowej między ana­
logicznymi towarzystwami. Bę- 
Ashe to pierwsze tego rodzaju spot 
kanie czechosłowacko-polskie w 
Poznaniu. (ih)

(lnf. wl.)
Dziś Rada Narodowa m. Po­

znania odbywa swe kolejne po 
siedzenie plenarne, na którym 
ma uchwalić budżet i plan go­
spodarczy miasta na rok 1958. 
Stąd też dzisiejsza sesja sta­
wia przed radnymi odpowie­
dzialne i niełatwe zadanie: u- 
chwalenie jak najlepszego bu­
dżetu w ramach istniejących 
możliwości finansowych. Wia­
domo bowićm, że potrzeby są 
znacznie większe niż warunki 
ich pełnego zaspokojenia.

Wypada się jednak cieszyć, 
że starania naszych władz miej 
skich o uzyskanie większej do 
tacji z budżetu centralnego — 
zostały uwieńczone sukcesem. 
Wprawdzie niepełnym, ale 
znacznie łagodzącym problem 
„za krótkiej kołdry11. Dotacja 
wyrównawcza została bowiem 
powiększona o 23 młn. zł i wy­
nosi obecnie łącznie ponad 93 
min. zł.

Mimo zwiększenia dotacji, 
potrzeby miasta nie zostały w 
pełni zaspokojone. Stąd przed 
radnymi wyłania się koniecz­
ność szczegółowego przeanali­
zowania poszczególnych pozy­
cji budżetowych. Trzeba wziąć 
tu pod uwagę przede wszyst­
kim resorty najbardziej zanied 
bane i wymagające tym sa­
mym większych nakładów fi­
nansowych.

Po raz pierwszy budżet mia­
sta przekroczy pół miliarda 
złotych. Projekt uchwały prze­
widuje bowiem, że budżet na 
rok 1958 zarówno po stronie do 

jak i rozchodów

22.220 tys. zł, Grunwald — 
29.660 tys. zł i Jeżyce — 25.670 
tys. zł.

O projektach planu gospo­
darczego miasta Poznania na 
1958 rok informowaliśmy już 
czytelników wcześniej. Powró­
cimy jeszcze do tych spraw po 
uchwaleniu planu przez dzi­
siejszą sesję. (mh)

przedsiębiorstw przemysłu te 
renowego.

Wszystkie te uchwały wpro­
wadzają szereg nowych ele­
mentów samodzielności przed­
siębiorstw w dziedzinie gospo 
darki finansowej.

AKADEMIA 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
20 bm. z okazji Między narodo 

wego Dnia Karty Nauczyciela 
odbyła się w Sali Kongresowej 
PKiN uroczysta akademia, któ 
ra zgromadziła warszawskich 
nauczycieli, działaczy oświato­
wych oraz młodzież stolicy.

Minister oświaty — W. Bień 
kowski w swoim krótkim prze 
mówieniu pozdrowił gorąco 
nauczycieli w dniu ich święta 
oraz podziękował im za ciężką 
pracę, często niedocenianą 
przez nasze społeczeństwo. 2y 
czył im dalszych osiągnięć w 
pracy zawodowej i zadowole­
nia w życiu osobistym.

dzi „stary pedagog” — Stanisław 
Strugarek. O godz. 18 w gmachu 
Prezydium RN m. Poznania spo­
łeczeństwo spotka się z nauczycie 
lami poznańskimi. W czasie spot­
kania zasłużeni pracownicy oświa­
ty otrzymają nagrody pieniężne 1 
odznaki honorowe. Dzień 20 bm. 
jest wolny od nauki.

Y/ydział Oświaty wraz z komite­
tami rodzicielskimi organizuje 
także szereg spotkali nauczycieli, 
na których omówione zostaną po­
szczególne artykuły Karty Nauczy 
cielą.

W końcu listopada odbędzie się 
przypuszczalnie narada robocza 
nauczycieli z posłami na Sejm — 
członkami sejmowych komisji 
Oświaty lub Gospodarki Komunał 
nej. (V)

ifei

POLSKI CUKIER NA EKSPORT
Do końca to. roku 50 tys. ton pol­

skiego cukru wysłane zostanie do 
kilku państw Europy, Azji i Afry­
ki, m. in. do Jugosławii, Libii, Pa­
kistanu, Norwegii, NRF i Egiptu.

900 TYS.
CHOINEK ŚWIĄTECZNYCH

Na tegoroczne święta Minister­
stwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego dostarczy na rynek o- 
gółean ponad 900 tys, drzewek 
świerku i jodły. Dla naszego wo­
jewództwa przeznaczono około 75 
tys. choinek w cenie od 9 do 21 zł.

HARCERSKIE ZIMOWISKA
Tegoroczny sezon zimowy spę­

dzą harcerze na obozach wypo- 
czynkowo-sportowych oraz zimo­
wiskach w miejscowościach wcza­
sowych, na których uzupełniać bę 
dą swoje wiadomości praktyczne.

Pierwsze wotum zaufania
dia Gailiarda

PARYŻ (PAP)
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe w głosowaniu prze­
prowadzonym na posiedzeniu 
popołudniowym w dniu 19 bm. 
wyraziło 256 głosami przeciw­
ko 182 zaufanie dla rządu Fe­
liksa Gailiarda.

Głosowanie poprzedziły de­
baty poranne i popołudniowa 
debata, poświęcone sprawie u- 
dzielenia rządowi pełnomoc­
nictw gospodarczych.

el wilgą możliwości
A inwestorzy i wykonawcy?

(lnf. wt.)
W jaki sposób najracjonalniej 

kształtować i wykorzystywać 
powierzchnię mieszkaniową? 
Czy zmniejszać wysokość na 
korzyść powierzchni? Jak po­
godzić nowoczesne koncepcje 
mieszkań z tradycyjnymi me­
blami, które uparcie produku­
je przemysł? Czy kosztem ka­
wałka korytarza i jednego z 
pokojów wygospodarowywać 
dodatkowy pokój?

Miastoprojekt Poznań i Dyrek 
cję Budowy Osiedli Robotni­
czych. Niestety, na konferen­
cję nie przybyli zaproszeni 
przedstawiciele władz kwate­
runkowych i Zarządu Gospo­
darki Komunalnej, na których 
zdanie bardzo liczono, jako że 
byłoby to w pewnym sensie 
zdanie użytkowników miesz­
kań.

Jak wykazała dyskusja poznań­
scy architekci widzą m. in. możli­
wości zaoszczędzenia materiałów

Na te i na wiele innych py- budowlanych, co pozwoliłoby zwie 
tań próbowano wczoraj odpo- k^zyć powierzchnię mieszkań, 
wiedzieć na konferencji pra- bądź też wybudować większą ich 
sowej, zorganizowanej przez ilość’ Np‘ dużo cegły P°chłania^

Z POGRZEBU 
PREZYDENTA CSR 

ANTONINA ZAPOTOCKIEGO 
Kondukt żałobny na ulicach 

Pragi.
CAF — Telefoto z Pragi

przewody kominowe doprowadzo­
ne do wszystkich izb, mimo że 
powszechnie stosuje się centralne 
ogrzewanie.

Wysunięto niezmiernie ważny 
problem lepszego wyposażenia 
mieszkań w szafy, spiżarnie itp. 

! wbudowane w ścianie. Zwrócono

Posłowie
wśród wyborców Wildy

(lnf. wl.)
Staraniem Dzielnicowego Ko 

mitetu Frontu Jedności Naro­
du Poznań - Wilda odbyło się 
wczoraj w Liceum przy ul. 
Przemysłowej spotkanie akty­
wu społecznego tej dzielnicy z 
posłami na Sejm Taszerem i 
Prof. dr. Nowakowskim. Obaj 
posłowie poinformowali zebra­
nych o aktualnych pracach Sej 
mu, działalności klubów poseł 
skich oraz swej pracy w komi­
sjach sejmowych.
- Ka zakończenie spotkania 
TftfbyTS się dyskusja, w której 
obaj posłowie odpowiadali na 
pytania interesujące obecnych.

(of)

zamknie się cyfrą 515.819.600 
złotych.

Z kwoty tej przewiduje się 
m. in. na gospodarkę narodową 
(komunalną, mieszkaniową) — 
232.635 tys. zł, oświatę i wy­
chowanie — 107.021 tys. zł., 
szkolnictwo zawodowe — 7.925 
tys. zł, kulturę i sztukę — 8.435 
tys. zł, zdrowie i kulturę fizycz 
ną — 78.859 tys. zł. Resztę sta­
nowią różne świadczenia so­
cjalne i inne wydatki.

Z wymienionej już ogólnej 
sumy, na budżety dzielnico­
wych rad narodowych przypa­
da wg projekt., — 129.151 tys. 
złotych. W tym: Stare Miasto
— 31.968 tys. zł, Nowe Miasto
— 19.631 tys. zł, Wilda —

cjonghzaWzy OC?
zaoszczędzi!! 7 min, zł

POZNAŃ — (Radio)
W okresie trzech kwartałów br. 

pracownicy HCP złożyli 653 wnio­
ski, z czego 411 zostało już wpro­
wadzonych do produkcji. Oszczęd­
ności wynikłe z wszystkich j- 
sprawnień wynoszą około 7 min. 
złotych. Mimo efektownej sumy, 
wątpliwe jest, czy racjonalizato­
rzy Cegielskiego wykonają swój 
plan do końca roku. Według za­
łożeń planu, oszczędności wyni­
kające z usprawnień mają wy­
nieść 11 młn. zł. (z)

Amerykańskie pociski
zdalnie kierowane 
dla Anglii

NOIFF JORK (PAP) 
Sekretarz obrony USA Weil

McElroy oświadczył 19 bm., 
po spotkaniu z Eisenhowerem, 
że Stany Zjednoczone będą 
wkrótce dostarczać Anglii i in­
nym krajom Europy zachod­
niej pocisków zdalnie kierowa 
nych.

Aresztowanie
kombmotora s szpiega

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio Komenda Główna MO 

zatrzymała grupę osób podejrza­
nych o dokonywanie przestępstw 
dewizowych i zawieranie nielegal­
nych transakcji handlowych z 
przyjeżdżającymi do Polski cudzo­
ziemcami.

Zatrzymany został m. in. An­
drzej Wabia-Wapiński, kierownik 
ośrodka szkolenia zawodowego 
kierowców przy Ministerstwie Ko­
munikacji który drogą nielegal­
nych machinacji „dorobił się*4 4 
samochodów.

W toku śledztwa ustalono ponad 
to, że Wabia-Wapiński, pozą ma­
chinacjami natury handlowej, zaj 
raował się działalnością szpiegow­
ską.

uwagę, że koszty takiego umeblo­
wania są trzykrotnie niższe niż 
mebli tradycyjnych i — oczywista 
— praktyczniejsze.

Wiele problemów można więc roz 
wiązać na miejscu poprzez Radę 
Narodową m. Poznania, jako go­
spodarza terenu, któremu podlega 
zarówno DBOR, jak i Miastopro­
jekt. (ms)

atastrofa kolejowa
w Spławiu

(lnf. wt.)
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu poinformowała nas o kata­
strofie kolejowej, jaka nastąpiła 
18 bm. o godz. 19.55 na stacji PKP 
Spławie (pcw. Konin). Pusty po­
ciąg towarowy nr 71 090, zdążający 
z Poznania w kierunku Konina, 
wpadł na ostatnie wagony pocią­
gu towarowego nr 1783 A, jadące- 
go w odwrotnym kierunku. Z 
wstępnych dochodzeń wynika, że 
przyczyną wypadku było minięcie 
przez pociąg nr 71 090 (który w 
Spiawiu przecinał trasę pociągu 
nr 1789 A), semaforu ustawionego 
na znak „stój“.

Rezultat katastrofy to poważne 
uszkodzenie parowozu, doszczętne 
rozbicie ośmiu, a częściowe uszko- 
dzenie trzech wagonów z rudą i 

! przerwanie na tej trasie ruchu aż 
do godzin rannych 19 bm. Straty 
są wysokie, jednak ofiar w lu­
dziach nie było.

Do dyspozycji prokuratora W- 
stali zatrzymani: kierownik pocią 
gu nr 71 090 — Jan Grodnicki, ma­
szynista Kazimierz Wojciechow­
ski i palacz Kazimierz Stępień — 
podejrzani o spowodowanie kata­
strofy. Śledztwo prowadzi Proku­
ratura Wojewódzka. <ł>



Wszystkie wysiłki w stoli­
cach zachodn.ch poświęca się 
obecnie „zasypywaniu rozpad­
liny" powstałej w solidarności 
atlantyckiej wskutek brytyj- 
sko-amerykańskiej decyzji wy 
słania broni dła Tunisu. Tym­
czasem prasa francuska nadal 
poświęca tej sprawie czołowe 
miejsca. Podkreśla się, że de­
cyzja ta stanowi naruszenie 
solidarności atlantyckiej i 
Zmierza do wyeliminowania 
wpływów Francji w Afryce 
Północnej. .

„?ans Press*?'
stwierdza, że decyzja Londy­
nu i Waszyngtonu

„jest złym wstępem cło konfe­
rencji na najwyższym szczeblu 
państw NATO1’. Ponadto — do- 
daje dziennik — „inicjatywa na­
szych sprzymierzeńców oznacza 
początek interwencji angło-amery- 
kańskiej w Afryce Północnej. 
Można się obawiać, że nadejdą 
wkrótce ciężkie dni dla solidar­
ności atlantyckiej, gdy sprawa 
Algeru znajdzie się na forum 
ONZ.4’

„Autore"
wskazuje, że

za decyzją anglo-amerykańską 
kryje się walka o naftę w Afryce 
Północnej4’. Dziennik zwraca uwa­
gę, że „decyzja ta pozwoliła prze­
konać się Francji, iż nie zawsze 
może liczyć na swoich sojuszni­
ków, a właściwie powinna liczyć 
na siebie samą.’*

i #
Prasa amerykańska nie szczę 

dzi Francuzom nagany za na­
rażanie na niebezpieczeństwo 
grudniowej sesji NATO.

„Washington Post *
nazywa reakcję francuską 
„przesadną i nieproporcjonalną 
do rzeczywistej sytuacji*' i wy­
raża nadzieję, że Francja po­
zbędzie się swego „obecnego 
r ozgoryczenia".

Ostatnie przemówienia Ei­
senhowera dały nową okazję 
do poruszenia sprawy podwa­
żenia autorytetu prezydenta j 
i jego partii przy równoczes­
nym rozroście wpływów partii 
demokratycznej. Zwłaszcza 
brytyjscy obserwatorzy nie 
szczędzą prezydentowi USA 
słów surowej krytyki.

Znany komentator dzienni­
ka

„Daily Mirror"
Cassandra, przeciwstawia „pa- 
nikarskim nastrojom" Eisen­
howera „zręczną dobrodusz- 
ność" Chruszczowa pisząc:

„Eisenhower wygłosił w Okla­
homa City przemówienie z jednej 
strony wojownicze, z drugiej zaś 
mające stanowić usprawiedliwie­
nie. W rezultaie sprowadza się 
ono do oświadczenia Związkowi 
Radzieckiemu: „moglibyśmy was 
teraz zamordować, ale zrobimy to 

.bardziej skutecznie w terminie 
późniejszym, o ile zostawicie nam 
dosyć czasu’4. Na te źle ukrywane 
nastroje paniki, dobroduszny 
Chruszczów z kamiennym spoko­
jem sprytnie odpowiada, jak bar­
dzo pragnąłby zobaczyć w Mo­
skwie prezydenta, Duliesa i Mac- 
millana, aby z nimi omówić jedy­
ną rzecz, jaka ma znaczenie w 
świecie — sprawę pokoju. Rzuca 
się w oczy — kontynuuje Cassan- 
dra — jaskrawy kontrast między 
gwałtownym zdenerwowaniem ja­
kie zaobserwować można w USA, 
a spokojnym i — jak podejrzewam 
— szyderczym żartowaniem Krem­
la.4’

Wśród panicznych nastro­
jów jakie cechują wypowiedzi 
wielu polityków amerykań­
skich umiarem 'wyróżnia się
glos pani Roosenell. Jak pisze

„New York Pcst“
zabierając głos w sprawie sto­
sunku USA do ZSRR, pani 
Rooseuelt oświadczyła:

„Wydaje się, że zmianę w spo­
sobie relacjonowania o tym co 
dzieje się w Związku Radzieckim 
można by określić jako zdrową. 
Całymi łatami nie mieliśmy żad­
nej wiadomości o warunkach ży­
cia w ZSRR, o jego systemie na­
uczania, o jego metodach leczni­
czych, o jego postępach w nauce. 
Jak się zda je przypisać I o należy 
okresoWi, w którym wówczas ży­
liśmy, okresowi w którym byliś­
my tak grunlownie przerażeni 
komunizmem, że nikt nie ośmie­
lał się powiedzieć słowa, nie mó­
wiąc już o przedstawieniu jakiego­
kolwiek sprawozdania. Wydaje 
się, że ten okres strachu, a co za 
tym idzie, braku wiadomości, mi­
nął.4’

(Opr. F. B.)

Antonin Novotny
prezydentem Czechosłowacji
PRAGA (PAP)

Zgromadzenie Narodowe Czechosłowacji wybrało 
wczoraj na prezydenta Republiki — Antonina Novot- 
nego.

F/Fearstwa zachstime
Rozszerzyć skład 
Komisji Rozbrojeniowej 
do 25 państw

NOWY JORK (PAP)
Mocarstwa zachodnie zgodzi 

ły się na rozszerzenie składu 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
do 25 państw.

W myśl tego wniosku Komisja 
Rozbrojeniowa składałaby się po­
czynając od 1 stycznia 1958 roku 
z pięciu stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa (USA, ZSRR, wiel 
ka Brytania, Francja i delegat 
czangkaiszekowski) oraz z przed­
stawicieli Argentyny, Australii, 
Belgii, Brazylii, Burmy, Czecho­
słowacji, Egiptu, Indii, Iraku, Ja­
ponii, Jugosławii, Kanady, Kolum 
bii, Meksyku, Norwegii, Panamy, 
Polski, Szwecji Tunisu i Włoch.

Glns ZSRR;

Wszyscy członkowie ONZ 
do Komisji Rozbrojeniowej

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckie­
go, będąc na przyjęciu w am­
basadzie marokańskiej w No­
wym Jorku oświadczył dzien­
nikarzom, że projekt państw 
zachodnich*w sprawie rozsze­
rzenia Komisji Rozbrojeniowej 
do 25 państw nie zostanie 
przyjęty przez Związek Ra­
dziecki.

Kuzniecow dodał, że Zwią­
zek Radziecki stoi w dalszym 
ciągu na stanowisku, by w pra 
cach Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ brali udział przedstawi­
ciele wszystkich państw, będą­
cych członkami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Ustawa
o neutralności 
Kambodży

PEKIN (PAP)
Z Pnom Penh donoszą, że 

król Kambodży podpisał u- 
chwaloną niedawno przez Zgro 
madzenie Narodowe ustawę o 
neutralności Kambodży. Usta­
wa stwierdza, że Kambodża 
nie dopuści się agresji wobec 
żadnego państwa i że nie 
będzie zawierać z innymi pań­
stwami żadnych układów, czy 
porozumień natury wojskowej 
lub ideologicznej.

PRZYJACIÓŁKA ZWIERZĄT 
Na statku „Reykjavik“ przybyło do portu w Hamburgu 
25 kucyków z Islandii. Zwierzęta przeznaczone na rzeź 
wykupiła mieszkanka Hamburga Urszula Schaumburg 
i sprowadziła je do NR,F. CAF

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego — Zdenek Fierlin- 
ger, który w imieniu narodu 
czechosłowackiego powitał 
przewodniczącego prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — K. 
Woroszyłowa, przewodniczące­
go Rady Państwa PRL — A. 
Zawadzkiego i innych gości. 
Ogłosił ón, że w myśl konsty­
tucji, posiedzenie Zgromadze­
nia Narodowego przewiduje 
tylko jeden punkt porządku 
obrad, a mianowicie — wybór 
prezydenta Republiki.

Następnie głos zabrał pre­
mier Siroky, który w krótkim _ 
przemówieniu oddał hołd ’ 
zmarłym prezydentom Czecho 
Słowacji — Gottwaldowi i Za- 
potockiemu. Premier' Siroky 
zaproponował kandydaturę 
Antoniego Novotnego na sta­
nowisko prezydenta.

Kandydatura ta została przy 
jęta jednomyślnie.

Jak wiadomo, Antonin Ńo- 
votny jest I sekretarzem Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji.

Plefiism KC KPCz
We wtorek, 19 listopada odbyło 

się tu Plenum Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji.

Na początku posiedzenia Jaro­
mir Dolansky mówił o wielkich

Strajki sparaliżowały
życie Francji

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek wieczorem 

rząd Gaillarda polecił urzęd- , 
nikom głównych resortów go- I 
spodarczych, aby mimo zawez- ' 
wania do strajku stawili się 
we wtorek do pracy. Mimo to, 
poza robotnikami przystąpili 
do strajku nauczyciele, obsłu­
ga lotnisk, pracownicy stacji 
meteorologicznych, sprzątacze 
ulic i wielu innych.

Turyści przybywający we 
wtorek b. tygodnia do Francji 
nie byli kontrolowani na sku­
tek strajku celników’. Wiele 
szkół zostało zamkniętych, nie­
czynna była również na tere­
nie całego kraju poczta. Łącz­
ność telefoniczna została ogra­
niczona wyłącznie do nadzwy­
czajnych wypadków.

Szpitale udzielały pomocy je 
dynie w wyjątkowych ciężkich 
przypadkach, a odwiedzanie ' 
chorych zostało odwołane. Na j 
skutek strajku pracowników 
zakładów pogrzebowych nie 
odbyły się żadne pogrzeby.

zasługach Antonina Zapotockiego. 
Zebrani chwilą milczenia uczcili 
pamięć zmarłego prezydenta.

Z polecenia Biura Politycznego 
KC KPCz W. Sirokj’ odczytał pro­
pozycje, aby ze strony Komitetu 
Centralnego KPCz wysunąć na 
stanowisko Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej pierwszego se­
kretarza KC KPCz Antonina No- 
votnego. Członkowie Komitetu 
Centralnego gorąco poparli tę 
propozycję.

W HOŁDZIE POLEGŁYM 
W 1 WOJNIE ŚWIATOWEJ 

Inwalida — weteran I wojny 
światowej składa hołd pole­
głym żołnierzom francuskim 
przy Grobie Nieznanego Żoł­

nierza w Paryżu.
CAF

KONCEPCJA
„ARMII ARABSKIEJ**

Szef armii syryjskiej Afif ai 
Bizri oświadczył przez radio kair- 
skie, że „naszym pragnieniem nie 
jest połączenie jedynie armii sy­
ryjskiej i egipskiej, ale wszyst­
kich armii arabskich w jedną ca- 
iość”.

UNIA EGIPSKO-SYRYJSKA 
Egipskie Zgromadzenie Narodo­

we uchwaliło projekt unii między 
Syrią a Egiptem. Projekt ten zo­
stał uchwalony również przez par 
lament syryjski.

REJON NADGRANICZNY 
TYLKO DLA TURKÓW 

W Damaszku podano do wiado­
mości, że wediug informacji z An­
kary, Turcy przystąpili do wy­
siedlania wszelkich osób pochodzę 
nia nietureckiego z niektórych re­
jonów nadgranicznych. Rejony te 
będą następnie ogłoszone jako stre 
fy zakazane. *

NA DALSZE 5 LAT 
W ostatnich dniach został pod­

pisany w Lizbonie protokół o prze 
dłużeniu na dalsze 5 lat (do końca 
1962) układu amerykańsko-portu- 
gałskiego w sprawie wykorzysta­
nia przez USA portugalskich baz 
lotniczych na Wyspach Azor­
skich.

KONTAKTY ZWIĄZKOWCÓW 
WĘGIER I JUGOSŁAWII

Jak podaje agencja Tanjug, w 
Belgradzie odbywały się ostatnio 
rozmowy między przedstawiciela­
mi jugosłowiańskich i węgier­
skich związków zawodowych.

NORWEGIA PRZECIWKO 
STACJONOWANIU OBCYCH

WOJSK
Premier Norwegii Gerhardsen 

oświadczył m. in. na konferencji 
prasowej, że rząd norweski nie 
zezwoli na stacjonowanie obcych 
wojsk na terytorium Norwegii, 
chyba iż zostanie ona zaatakowa­
na lub będzie istniała groźba za­
atakowania kraju.

OBROTY SPUTNIKÓW
Do 19 listopada br. drugi sztucz­

ny satelita Ziemi dokonał 222 obro 
ty wokół kuli ziemskiej. Pierw­
szy sputnik dokonał do tego cza­
su 682 obroty, a jego rakieta noś­
na 687 obrotów.

BOMBOWCE USA DLA TAIWANU
Dowództwo amerykańskiego lot­

nictwa wojskowego podało do wia 
domości, że eskadra bombowców 
amerykańskich typu „Matador44 
przeniesiona zastanie do końca 
listopada z Florydy na wyspę Tai 
wan.

HEUSS W RZYMIE 
i Prezydent NRF Theodor Heuss 
j przybył we wtorek z 4-dniową wi- 
| zytą oficjalną do Rzymu.

„Francja kpi sobie 
z naszej niezawisłości44

— oświadczył syn premiera Tunisu
RZYM (PAP)
W wywiadzie udzielonym 

wychodzącemu w Rzymie w 
języku angielskim pismu „Dai­
ly American11, ambasador Tu­
nisu we Włoszech i syn pre­
miera rządu tego kraju, Ha- 
bib Bourguiba wypowiedział 
się na temat niedawnych do­
staw broni amerykańskiej i 
brytyjskiej dla wojsk tunezyj­
skich.

Lekarze radzieccy 
uratowali życie

s dzieciom irańskim
MOSKWA (PAP)
Lekarze radzieccy ocalili w 

tych dniach życie 40 dzieciom 
irańskim. 11 listopada do szpi­
tala Związku Towarzystw 
Czerwonego Krzyża i Czerwo­
nego Półksiężyca ZSRR w Te­
heranie zgłosili się dwaj leka­
rze ze szpitala żydowskiego 
towarzystwa filantropijnego 
„Hairhah“ z prośbą o udziele­
nie pomocy lekarskiej grupie 
41 dzieci w wieku od 6 mieś, 
do 2 lat, które uległy zatruciu 
pożywieniem. Wszystkie dzieci 
znajdowały się w bardzo cięż­
kim stanie.

Dzięki podjęciu energicz­
nych środków, personelowi 
szpitalą radzieckiego pod kie­
rownictwem kandydata nauki 
T. A. Wasilczenki, udało się u- 
ratować życie 40 dzieciom. Zo­
stały one wypisane ze szpitala 
w stanie zadowalającym.

Nie udało się uratować tylko 
jednego dziecka, które zostaro 
przywiezione do szpitala znacz 
nie później, niż inne i znajdo­
wało się już w stanie agonii.

Według doniesień prasy, za­
trucie nastąpiło na skutek fa­
talnej pomyłki: zamiast mlek? 
w proszku, do kaszy przygo­
towanej dla dzieci został wsy­
pany proszek DDT.

Rokowania NRD—ZSRR
Minister handlu zagranicznego i 

wewnętrznego NRD Heinrich Rau 
i minister handlu zagranicznego 
ZSRR Kabanow rozpoczęli w po­
niedziałek w Moskwie rozmowy w 
sprawie zawarcia umowy handlo­
wej między obu krajami na rok 
1958,

________ (PAP)

Slevenson
doradcą Eisenhowera?

NOWY JORK (PAP)
Adlai Stevenson, przywódca 

amerykańskiej partii demokra 
tycznej, kontrkandydat Eisen­
howera w wyborach prezyden­
ckich w 1952 i 1956 r. przybył 
do Waszyngtonu w celu prze­
prowadzenia rozmów z przy­
wódcami amerykańskimi na te 
mat mającej się odbyć w przy­
szłym miesiącu konferencji 
NATO na najwyższym szcze­
blu.

Stevenson zamierza uczestni 
czyć w konferencji NATO w 
charakterze doradcy prezyden 
ta Eisenhowera.

Ambasador stwierdził, że 
broń ta była dla armii Tunisu 
niezbędna. „Francja — powie­
dział on —“przyrzekła dostar­
czać nam broni w miarę po­
większania się naszej armii. 
Otrzymaliśmy od Francuzów 
uzbrojenie dla 1.500 żołnierzy. 
Obecnie mamy 5.000 żołnierzy, 
dla których jednak brak jest 
uzbrojenia. Nawet prości sze­
regowcy naszej armii uważają, 
że Francja kpi sobie z nas i na 
szej niezawisłości".

Po stwierdzeniu w sposób 
ogólnikowy i bardzo niejasny, 
że Tunis nie chciał przyjąć rze 
kornej radzieckiej oferty w 
sprawie sprzedaży broni, Bour 
guiba oświadczył, iż „w doty­
czącej tej samej sprawy pro­
pozycji egipskiej chodziło o 
dar dla Tunisu".

W końcowej części wywiadu, 
ambasador wystąpił przeciw 
uzurpowanemu przez Francję 
prawu ścigania powstańców 
algerskich chroniących się na 
terytorium Tunisu.

Komplikacje
z utworzeniem rządu
w Finlandii

HELSINKI (PAP)
Kryzys rządowy w Finlandii 

trwa już cały miesiąc. Przed 
kilku dniami prezydent Kekko 
nen powierzył misję utworze­
nia nowego gabinetu przywód­
cy agrariuszy — Sukselaine- 
nowi, który po porozumieniu 
się z przedstawicielami socjal­
demokratów Szwedzkiej Par­
tii Ludowej i Fińskiej Partii 
Ludowej wyraził zgodę na po­
wołanie do życia czteropartyj- 
nego rządu.

W ostatniej jednak chwili 
powstały trudności, których 
Sukselainen nie potrafił prze­
zwyciężyć i we wtorek rano 
zrezygnował z powierzonej mu 
misji.

Kryzys rządowy trwa więc 
w Finlandii nadal.

Stronnicza rezolucja ONZ
w sprawie Korei

NOWY JORK (PAP)
Komisja Polityczna Zgromadze­

nia Ogólnego NZ uchwaliła 53 
głosami przeciwko 9, przy 35 
wstrzymujących się, rezolucję w 
sprawie Korei. Rezolucja ta zo­
stała wniesiona przez Stany Zjed­
noczone 1 10 innych państw, które 
pod flagą ONZ brały udział w 
agresji na Koreę Północną. Prze­
ciwko rezolucji, która nie zawie­
rała żadnych realnych propozycji 
w sprawie rozwiązania kwesUl 
koreańskiej, glosowały delegacje 
Albanii. Białoruskiej SRR, Buł­
garii, Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii, Ukraińskiej SRR, Węgier 
i ZSRR. Ort głosu wstrzymały się 
między innymi delegacje Afgani­
stanu, Egiptu, Burmy, Ceylonu, 
Finlandii. Arabii Saudyjskiej, Su­
danu i Syrii.

Nowa podróż 
premiera Kiszi

TOKIO (PAP)
Premier Japonii Kiszi udał 

się 18 bm. w nową podróż po 
krajach Azji Południowo- 
Wschodniej, których nie od­
wiedzi! podczas podróży w 
czerwcu 1957 r. Kiszi zatrzy­
ma się na Filipinach, w Po­
łudniowym Wietnamie, Kam­
bodży, Laosie, Federacji Ma- 
lajskiej. Singapurze, Indonezji, 
a ponadto w Australii i No­
wej Zelandii. Podróż trwać 
będzie trzy tygodnie.

50 miliardów marek 
na zbrojenia w NRF

BONN (PAP)
Dziennik „WestfSlische Rund­

schau” informuje, że Niemiecka 
Republika Federalna stoi wobee 
niezwykle trudnego problemu fi­
nansowego. Na przyszłej sesji 
Paktu Atlantyckiego w Paryżu 
rząd federalny przedstawić ma 
założenie swych planów wojsko­
wych do roku 1960. Eksperci ob­
liczyli, że uwzględniając obecny 
stan techniki wojskowej republika 
federalna będzie musiała wydat- 

j kować na zbrojenia w tym okra- 
jsie przeszło 50 miliardów marek.



Afi Sałezauaje:
Polski węgiel : 

dla NRF
Pismo ,,Rynki Zagranicz­

ne" donosi, że z 13 min. ton 
węgla, które Polska prze- || 
znaczyła na eksport w roku 
1958, Niemieckiej Republi- 

! ce Federalnej zaoferowano |{
2 min. ton. Zdaniem prasy 
zachodhio-niernieekiej NRF 
wysuwa zastrzeżenia co do 
wysokich cen węgla pol- 

! skiego. Dlatego też zakon- 
i traktowanie przez NRF 
j ] min. ton węgla pważane 
byłoby za sukces. Koleje za- ,

I cnodnio-niemieckie posta- 
i nowiły zakupić w Polsce 

' 300 tys. ton węgla. Za tak 
ostrożną polityką zakupów 
przemawia — zdaniem kół 
fachowych — takt, dalszej 
elektryfikacji kolei NRF. j' i 
który to fakt miałby wpły- ' 
nąć na rozmiary przywozu 
węgła. h i

Decydującym momentem 
przy zakupach węgla za , 
granicą przez NRF jest je­
go cena. Sądząc ze stanowi- 
ska prasy zachodnio-nie- , 
mieckiej, czynniki rządowe j 
w Bonn będą usiłowały wy- i| 
korzystać obecną koniunk- j 
turę na rynku węglowym, by ? 
doprowadzić do obniżki cen 
węgla importerwanego. Dla­
tego też Niemców zaintere­
sowała wiadomość, że pol­
ska centrala eksportująca j 
węgiel do Szwecji, obniżyła 
niedawno znacznie jego ce­
nę — .prawie do poziomu 
cen węgla amerykańskiego. i 

(r) !

Cenny przyrząd
Urząd Patentowy RP za­

twierdził wynalazek pomysłu 
dr Janusza Płońskiego, opra­
cowany wspólnie z inż. inż. S. 
Bancerem, W. Kuehnem i J. 
Itmużyńskim. Jest to aparat 
elektro-akustyczny, umożliwia 
jacy wszechstronne prawie ba­
danie płodu słuchowo i optycz­
nie (przy pomocy oscyloskopu) 
— informuje „Słowo Polskie".

Przyrząd zapewnia bezpie­
czeństwo płodowi w okresie po 
rodu, może też być wyzyskany 
do .badania chorób serca i na- 
daje się do prowadzenia róż­
nych badań naukowych w po­
łożnictwie i kardiologii, (z)

Polska
sygnalizacja alarmowa

•— najlepsza
14 bm. odbył się w kopalni 

„Walenty-Wawel“ pokaz dzia­
łania polskiego urządzenia sy­
gnalizacji alarmowej.

Urządzenie sygnalizacyjne, 
zaprojektowane przez polskich 
inżynierów, okazało się dużo 
lepsze od wszelkich dotychczas 
stosowanych środków i apara­
tów zagranicznych. (PAP)

W 10 miesięcy
90 tys. maszyn do szycia

Załoga Zakładów Metalowych 
Im. gen. Waltera w Radomiu wy- 
prc- i U.cowaia w ciągu 10 miesięcy 
bież, roku prawie 90 tysięcy ma­
szyn do szycia marki „I.ucznłk". 
Maszyny te dostarczone zostały na 
rynek krajowy oraz na eksport. 
Do końca bież, roku zakłady ma­
ją wyprodukować przeszło 12 tys. 
maszyn ponad plan.

Trwają także przygotowania do 
Uruchomienia nowego typu ma­
szyn do szycia — maszyny uni­
wersalnej, tak zwanej zygzakówkl. 
Będzie to maszyna domowa o na­
pędzie elektrycznym, odznaczająca 
się wieloma zaletami, bo prócz 
normalnych czynności może być 
użyta do przyszywania guzików, 
Wyszywania wzorów itp. (PAP)

Warszawa
o i 03 mieszkańcach

Powiat Częstochowa poza­
zdrościł Mazowszu. Warszawy, 
i w tym bowiem powiecie znaj­
duje się miejscowość o te.i naz­
wie, mająca w dodatku położo­
ne za pobliską rzeczką „przed­
mieście'* nazwane Praga.

Częstochowska „Warszawa" 
leży pomiędzy osadami Cnaszyn 
i Kawodrza i liczy obecnie nie­
wiele ponad 100 mieszkańców. 
Powstała ona równo trzydzieści 
lat temu. Nazwa jej pochodzi 
stąd, ze gdy robotnicy pobli­
skich cegielń pobudowali sobie 
w tej osadzie o wiele okazalsze 
niż w 'okolicy domy, mieszkań­
cy Gnaszyna i Kawodrzy na­
zwali nową osadę żartobliwie 
„Warszawą". Nazwa ta przy­
jęła się z miejsca.

(PAP)

Do mojego nauczyciela
ę*zanowny Panie! mi jest wojna. 1 to jaka! Go- Pamięta Pan lego kota, który

Nie wiem, czy sobie Pati towi byliśmy się cieszyć, gdy- pod Pańską katedrą uganiał 
mnie przypomina. Ale to nie by Pan zachorował, nogę zla- jak opętany?! A nam zdawało 
ważne, czy byłem smukłym mał, ba —t umarł. Nosiliśmy się, że Zbaraż (to znaczy ka-
olondynem, czy niespokojnym proce grochostrzelne w tylnych tedra) wyleci w powietrze, 
brunetem i w której szkolnej kieszeniach spodenęk, a w glo < i. d

ławce siedziałem. Bo gdyby wach — najdziksze pomysły. „hG?yby ■ *%Ch latach Pan choc jeden jedyny raz pomy­
lił się na lekcji — przegrałbyPan myślami ogarnął całą mło 

dzież, która przewinęła się 
przez Pańskie klasy, stwier­
dziłby Pan, że to nie setki, ale 
tysiące ludzi, z których wielu, 
bardzo wielu udaje już star­
szych panów. Ja jestem jed­
nym z nich.

I jednym z tych, który w 
okresie „krótkich spodenek’1 
należał do Pańskich zaciekłych 
wrogów. Było nas przeszło 
trzydziestu w klasie — rozsa­
dzonych w ławkach — taka 
mała piechota w lyralierskim 
natarciu, a Pan był sam, za 
fortecą w kształcie katedry. 
Sadzę, że zdawał Pan sobie 
sprawę z tego, że między na-

50 lal pracy 
pedagogicznej

23 bm. prof. Jan Wysocki, 
nauczyciel Szkoły im. A. Mic­
kiewicza w Warszawie (dawn.
Konopczyńskiego) obchodzić ' film podwodny, który ukaże się 

na ekranach na początku przy­
szłego roku.

będzie rzadki jubileusz — 50- 
lecia pracy pedagogicznej.
Prof. Wysocki 
rwanie w tej

uczy nieprze- 
szkole już od

1907 roku. W 1905 roku jako 
student Politechniki brał u-, 
dział w słynnym strajku szkol 
nym w Warszawie. W sierpniu 
ub. roku odznaczony został 
krzyżem oficerskim orderu Od 

rodzenia Polski. 
Jubileusz pracy zawodowej 
prof. Wysockiego zbiegł się z 
jubileuszem pożycia małżeń­

skiego.
Na zdjęciu: Jubilat ze swą 

wnuczką Grażynką.
CAF — Fot. Tymiński

Język etruski odcyfrowany?
Jedna z największych tajem- początku do III wieku przed 

nic starożytności, a mianowi- naszą erą.
cie tajemnica Etrusków zosta- Obszernej publikacji prof. 
!a podobne odsłonięta dzięki Glori na powyższy temat na- 
pracy badacza historii rzym- leży się spodziewać w najbliż-
sklej prof. Łieinio Glori.

Według jego oświadczenia 
udało mu się odcyfrować po 
blisko półtorarocznej wytężonej 
pracy pismo etruskie, a raczej 
trzy zasadnicze idiomy etru­
skie znajdujące się w ponad 
10 tysiącach napisów dotych­
czas odnalezionych. Napisy te 
kryły do tej pory sekrety cy­
wilizacji, sztuki, historii oby­
czajów i pracy tajemniczego na 
rodu etruskiego.

Odkrywca na podstawie po­
siadanego „klucza" odczytał 
szereg napisów etruskich i o- 
świaćczył, iż jest w stanie do­
starczyć cennych informacji o 
charakterze naukowym i że 
obecnie można znaleźć dowody 
pochodzenia Rzymu, który nie 
został zbudowany ani przez 
Etrusków ani przez Latynów, a 
tym bardziej przez Germanów 
jak twierdzą niektórzy.

Zdaniem prof. Glori wszy­
stkie dzieła dotyczące historii 
rzymskiej musiałyby być zmie­
nione, ponieważ przetłumacze­
nie tajemniczych dotychczas 
napisów etruskich oświeciłoby 
szeroko historię Rzymu od jego

Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego mieli­
śmy w kraju pracowników o- 
śwlaty ogółem w roku 1954 — 
209.390, w 1955 r. — 213.600 i w 
1956 r. — 230.109.

Nauczycieli szkół podstawo­
wych mieliśmy w 1954 r, 96.209, 
a w 1956 r. — 109.600. W roku 
1356/57 uczyła na wsi 70.480 
nauczycieli, a więc 64,3 proc, 
ogółu nauczycieli szkól pod- 
etawowych.

Nauczycieli szkół zawodo­
wych posiadaliśmy w 1854 r. 
29.200, a w 195S r. — 31.800.

Liczba nauczycieli szkół śred 
nich, ogólnokształcących w 
1954 r. wynosiła 10.000, a w 1856 
roku — 11.000.

Według danych Min. Oświa­
ty wskaźniki ilości uczniów na 
izbę szkolną w ostatnich latach 
kształtowały się następująco: 
w szkołach podstawowych na 
wsi na izbę szkolną przypadało 
w 1954 r. przeciętnie 30 ucz­
niów, a w 1956 r. — 31. Stan 
ten więc nie uległ większej 
zmianie. Natomiast w miastach 
zagęszczenie wzrosło z 51 ucz­
niów na izbę szkolną w 1954 r. 
do 54 w 1956 r.

Ilość uczniów na nauczycie­
la: w 1954 r. na wsi — 29, a w 
1958 r. — 28. Lekkiej poprawie 
uległa sytuacja w miastach. — 
Gdy w’ 1954 r. ilość uczniów na 
nauczyciela wynosiła 38, w 1958 
r. spadła do 37. (hb)

W głębinach 
Zatoki Puckiej 
nakręcono filut

W sezonie letnio-jesiennym 
grupa pracowników Morskiego 
Instytutu Rybackiego w Gdyni ... . , .
przeprowadzała badania pod- ?lsać 1 czVta^ ™ gdzie
wodne Zatoki Puckiej. Naukow 
cy oraz dwaj wykwalifikowani 
płetwonurkowie dokonali pio­
nierskich prac podwodnyęh. Do­
konano około 350 zejść pod wo­
dę, aby zbadać rozmieszczenia 
flory i fauny dennej w Zato­
ce. Przy okazji przeprowadzo­
no próby pracy pod wodą na­
rzędzi połowów, oraz nakręco­
no kolorowy, średniometrażowy

szym czasie. (PAP)

Przeciwko wielożeństwu 
w Egipcie

Amina Szukri — jedna z 1 
dwóch kobiet - posłanek w J 
egipskim Zgromadzeniu Naro- | 
dowym wystąpiła z wnioskiem , 
w sprawie zniesienia ' poligamii 
w Egipcie. Amina Szukri do­
maga się uchwalenia ustawy 
zabraniającej — z wyjątkiem 
wypadków „naglącej koniecz­
ności" — posiadania więcej niż 
jednej zony. O tym, czy w da­
nym wypadku istnieje „nagląca 
konieczność" mają decydować 
sądy.

Według projektu posłanki, 
zmianie uległoby również pra­
wo rozwodowe. Rozwodów udzie 
lano by jedynie za zgodą cbu 
stron. 'Według prawa obowią­
zującego obecnie, każdy maho­
metanin może posiadać jedno­
cześnie 4 żony, przy czym de­
cyzja w sprawie rozwodu na­
leży wyłącznie do mężczyzny.

(PAP)

W czasie tych prac stwier­
dzono m. in., że rośliny pora­
stają dno Zatoki do głębokości 
10—12 metrów. W rejonie 
Rewa-Swaraewo odkryto bogate ; wybaczy. 
pokłady morszczynu, z którego 
produkuje się agar, używany 
do wytwarzania kosmetyków 
i różnego rodzaju lekarstw.
Podwodne prace ekipy płetwo­
nurków pozwoliły także ustalić 
miejsce dużych zasobów trawy 
morskiej. Znajduje się ona'ńa 
głębokości 5—6 metrów między 
Kuźnicą a Jastarnią. Obecnie 
wyniki badań są dyskutowane, 
a wnioski z nich wyciągnięte 
będą miały znaczenie dla nauki 
oraz praktycznego wykorzysta­
nia zasobów morza.

(PAP)

Pan gorzej niż Napoleon pod 
Waterloo.

Jeszcze dziś mam Pańską 
twarz przed sobą. Dobre, nie­
raz zamyślone oczy, starające 
się zawsze odgadnąć nasze 
myśli i zamiary, spokój, suro­
wość połączona z życzliwością
— oto cechy, które nam co­
dziennie przez pół dnia zastę­
powały ojca. Pan nie wie o 
tym, że w tym samym dniu, 
kiedy kot szalał pod katedrą, j 
biliśmy się z chłopakami z in­
nej szkoły w obronie Pańskie­
go honoru. Pan nie wie, że był 
Pan dla nas tym Przeciwni­
kiem, którego się szanuje, wię­
cej — kocha. Jakie to wszyst­
ko sprzeczne. Młodość zawsze 
jest pełna sprzeczności.

Tak — przeciwnik. Mieliś­
my jako uzbrojenie najróżniej­
sze pomysły, Pan miał tylko
— notes i dobroć. Pan tę do­
broć maskował groźną miną, 
ostrym słowem, szeregiem 
złych stopni. Lecz cóż z tego. 
Dzieci należą do najlepszych 
dyplomatów na świecie.

Hej — to były lata! Przele­
ciały jak ptaki. Czy P,an 'sądzi, 
że ta „zgraja", która poszła w 

_ świat, zapomniała o Panu i 
szkole? Nie. Młodość się zaw­
sze wspomina, a w młodości
każdego z nas jest Pan.

1 dziś, gdy z przekory wy­
mknie mi się spod pióra wy­
raz „żadko" zamiast „rzadko'1, 
zdaje mi się, że tuż za mną 
stoi Pan i palcem wytyka mój 
błąd. J to, że w ogóle umiem

leży Mała Azja, a gdzie Afry­
ka, że umiem liczyć, że po­
trafię zreperować maszynkę 
elektryczną, że... — to przecież 
wszystko Pańska zasługa.

Dziś często spotykamy się 
na ulicy. Pan już bardzo posi­
wiał i na ukłon odpowiada 
lekkim uśmiechem. A tak by 
chciało się wziąć Pana pod rę­
kę, pójść jeszcze raz do szko­
ły, posadzić Pana przy pulpi­
cie, a samemu usiąść w ławcę 
i pogawędzić. Ale zawsze ten 
dystans... nauczyciel ; uczeń. 
To kompleks po szkole. Pan

Dlaczego o tym piszę w tym 
dziwnym liście i to teraz 20 li­
stopada? Bo na końcu roku 
szkolnego mówi się tylko o 
świadectwach, planach waka­
cyjnych. a po wakacjach — o 
nowym trudzie. Właściwie nie 
ma nigdy okazji i czasu pomó­
wić serdecznie o najpiękniej­
szym i najważniejszym w ży­
ciu narodu zawodzie nauczy­
cielskim. Dobrze, że 20 listo­
pada stal się Waszym Dniem,.... nego utrwalenia przyjaznych 
w którym obecni i dawniejsi j stosunków miedzy Związkiem
„śmiertelni wrogowie" katedry 
nauczycielskiej mogą pokazać, 
że mają duże poczucie spra­
wiedliwości i ciepłego uczucia. 
Korzystam z tej okazji.

Proszę więc przyjąć tych 
niewiele skromnych i prostych 
stów. Zapewniam, że one kwit­
ną serdecznością i wdzięczno­
ścią.

BYŁY UCZEŃ

W związku z pracami rozbiórkowymi teatru Stoli w 
Londynie „wysiedlone" zostały takie oto figury gipsowe.

Fot. — CAF

> Kwfaf Laosn <

Ślub córki następcy tronu Laosu, księżniczki Savivan 
Manwone w pałacu królewskim w Luang Prabang. 

Pełne przepychu i egzotycznego uroku tradycyjne szaty 
harmonizowały z młodością i wdziękiem młodej pary.

Fot. — CAF

Spotkanie literatów polskich 
z radzieckimi kolegami

W Domu Literatów w War- wiczenko — pozwolą usunąć 
szawie nastąpiło 18 bm. spot- wszelkie nieporozumienia, 
kanie pisarzy polskich z pi- Ważna jest — mówił S, Kir- 
sarzami radzieckimi, bawiący- sanów — wzajemna wymiana 
mi w naszym kraju z okazji myśli pisarzy pracujących w 
40 rocznicy Rewolucji Paź- różnych warunkach. Byłoby 
dziernikowej. W spotkaniu u- uproszczeniem twierdzenie, 
dział wzięli: znany poeta ra- że któraś ze stron w pełni roz- 
dzlecki Siemień Kirsanow, pi- wiązała jakiś problem, pozna- 
sarz białoruski Iwan Bryl oraz Wania przyjaciela — to ńaj- 
krytyk ukraiński Leonid No- lepsza droga do umocnienia 
wiczenko. przyjaźni.

Sala, w której odbywało się s. Kirsanow mówi również 
spotkanie, okazała się za ma- o tym, iż z Pols>ki wiezie obec- 
lą, zabrakło krzeseł — liczba nie do Moskwy sporą paczkę 
bowiem przybyłych na spot- tomów współczesnej poezji 
kanie pisarzy polskich była polskiej. Najlepsze spośród 
dużo większa aniżeli przewi- nich zamierza przetłumaczyć 
dziano. Obok prezesa Związku na język rosyjski.
Literatów Polskich — Anto-
niego Słonimskiego i wicepre­
zesa — Jerzego Zawieyskiego 
na przyjacielską rozmowę z 
kolegami radzieckimi przybyli 
m. in. Jerzy Andrzejewski.
Kazimierz Brandys, Jerzy Po- 
mianowski, Stanisław Piętak,
Andrzej Stawar. Jan Śpiewak.
Seweryna Szmaglewska i J u- 
liusz Żuławski.

Witając gości radzieckich,
Prezes ZLP — Antoni Słonina- bronfu Westerplatte, 
ski podkreślił, iż nie jest to
spotkanie odosobnione, gdyż Toczą się ożywione rozmo- 
w najbliższej przyszłości wy- wy. Przedstawiciele cbu brat- 
ieżdża do Kraju Rad grupa pi- nich krajów zapoznają się wza 
sarzy polskich, a w połowie jemnie ze wszystkimi probie- 
grudnia br. spodziewamy się mami, które dziś nurtują sztu- 
w warszawie delegacji Związ- kę»pisarsd:a. tak w Popce jak 
ku Pisarzy Radzieckich. i w Związku Radzieckim. 0-

„Mamy nadzieję — powie- kazuje się, że czasu jest za 
dział Antoni Słonimski — że mało — poszczególni pisarze 
wszystkie te spotkania przy- umawiają się na spotkania w 
czynią się do usunięcia wielu dniu następnym.
nieporozumień i do wzajem- ________________________ ..

Kto lepiej?
My lepiej, czy oni? Pytanie 

to zaprząta uwagę załogi Ple- 
szewskiej Fabryki Aparatury 

- . , Przemysłu Spożywczego, która
c.iałizm i w nieodłączny od po-' współzawodniczy o najlepsze

Pisarzy Radzieckich a ZLP 
Mimo różnic, wynikających zc 
specyfiki odrębnych warun­
ków i odrębnych tradycji, łą­
czy nas wspólna wiara w so-

jęcia socjalizmu humanizm
Mówią z kolei goście ra­

dzieccy. Podkreślają koniecz­
ność utrzymywania i zacieś­
niania wzajemnych przyjaz­
nych kontaktów. Kontakty ta­
kie — jak stwierdził L. No-

O wielkim wzruszeniu, jakie 
ogarnia go za każdym razem 
kiedy przekracza granicę pol­
ską, mówił znany białoruski 
poeta i prozaik, autor uro­
czych opowiadań dla dzieci 
Iwan Bryl. Nic dziwnego — 
pisarz ten związany jest z na­
szym krajem walką z hitle­
rowskim najeźdźcą: Iwan Bryl 
był jednym z bohaterskich żeł 
nierzy- którzy w 1939 roku

wyniki w produkcji z podob­
nym zakładem czechosłowac­
kim w Ustii.

Do niedawna Pleszewska 
Fabryka uzyskiwała lepsze wy 
niki prawie we wszystkich 
wskaźnikach, ale sytuacja nie 
byłaby tak różowa, gdyby cze­
chosłowacka fabryka posiada­
ła odpowiednie ilości materia­
łów. Czesi są bowiem dokład­
niejsi w wykończaniu maszyn, 
potrafili lepiej zorganizować 
produkcję i zmechanizować 
wiele czynności wykonywa­
nych u nas ręcznie,' dzię.ci 
czemu obniżyli znacznie kosz­
ty wytwarzania.

Przekonała się o tym dele­
gacja z pleszewskich zakładów 
podczas ostatniego pobytu w 
Czechosłowacji i na konferen­
cji poświęconej wymianie do­
świadczeń produkcyjnych. 
Dzięki tej, kontynuowanej od 
dłuższego czasu, wymianie do­
świadczeń załoga pleszewskiej 
fabryki rozwiązała niejedną 
trudność w produkcji. (L)
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Bieszczady, Bieszczady..

Piękne, pagórkowate oko­
lice pokryte lasami. Za­
mek na wzgórzu w po­
bliżu Sanu — oto co 

rzuca się w oczy po przy- 
jeździe do Sanoka w woj. 
rzeszowskim. Kiedy powstał 
Sanok — nie wiadomo. 
Męże wówczas, kiedy ta­
tarskie hordy wdzierały się 
niepowstrzymaną falą w głąb 
ziem ruskich, niszcząc i ra­
bując wszystko, co się na ich 
drodze znajdowało? Może 
wcześniej, kiedy książęta ru­
scy, nie mogąc się pogodzić 
ze sobą, najeżdżali na siebie 
wzajemnie?

Pewne jest tylko, że Sanok 
wyrósł jako gród obronny na 
pagórkowatym terenie, wy­
dzierającym się z objęć Sa­
nu i stróżował nad tą niespo­
kojną okolicą, pełną odwiecz­
nych borów i lasów. I pewne 
jest, że... można by -wiele o 
historii grodu powiedzieć.

Ograniczmy się do stwier­
dzenia, że okrutne piętno po­
zostawiła tu również i ostat­
nia wojna, w czasie której w 
pow. sanockim przez wiele ty­
godni utrzymywał się front. 
Popalone wioski, poryte bli­
znami kamienice i poszczer­
bione mury jeszcze dziś świad 
czą o ciężkich bojach i „oło­
wianym gradzie", który do­
latywał zza Sanu.

Po wojnie miasto zaczęło 
rozwijać się. Z sanockiej fa­
bryki wagonów ■wysyłano więk 
size ilości wagonów, autobu­
sów i strażackich wozów. Na 
okolicznych stacjach coraz 
częściej spotkać moąna było 
cysterny z ropą naftową.

Płynne »złolo«
Naftowe szyby są dość czę­

stym motywem okolic. Do­
starczają one 1/5 ropy wydo­
bywanej w Polsce.

— I dały w ubiegłym roku 
około 100 min. złotych zysku 
— chwalił się w czasie rozmo­
wy kierownik działu produk­
cji przedsiębiorstwa naftowe­
go inż. St. Kondera. Są bar­
dziej dochodowe niż inne.

Entuzjazm u inżyniera gasł 
jednak, kiedy zaczął mówić o 
wydobyciu i perspektywach.

Zasoby są raczej małe, ko­
szty nie maleją, do dobrych 
należy szyb wydobywaj ący od 
4 do 10 ton na dobę. A gdyby 
nie Grabownica i Strachoci- 
na...

Grabownica jest dość czę­
sto wymieniana w rozmo­
wach. Dostarcza z każdym 
rokiem coraz to więcej ropy. 
Jeden z ostatnich telefonów 
z Grabownicy szczególnie 
ucieszył dyrekcję przedsię­
biorstwa w Sanoku.

— Wybuchła ropa! — krzy­
czał ktoś radosnym głosem 
do słuchawki. — Płynie po 
powierzchni, zalewa pola...

Niespodzianka ta sprawiła 
wiele kłopotów. Zaczęto go­
rączkowo przygotowywać 
zbiorniki, łapać w pospiechu 
ropę. Nikt — zarówno robot­
nicy, jak i dyrekcja — nie 
żałowali trudu. <

Kiedy rozmawia się z ro­
botnikami dość często wy­
mieniają i Strachocinę.

— Złoto, nie kopalnia — 
zachwycają się. Okazuje się, 
że przy minimalnych kosztach 
Strachocina dostarcza dzien­
nie tysiąc^ ms - gazu, który 
jest rozprowadzany do róż­
nych części kraju. Dzienny 
dochód z tej kopalni ocenia 
się na ok. 400 tys. zł. i z nie­
go pokrywano po wojnie, i to 
z nadwyżką, koszty wszyst­
kich wierceń w okręgu.

Mimo wszystko inż. Konde­
ra był jakby zniechęcony, kie­
dy mówił o rozwoju kopal­
nictwa.

— ... Wiercić... Więcej wier­
cić — domagał się i prof. dr 
St. Wdowiarz, dziekan wydz. 
geologii krakowskiej AGH.

Każdy kto przebywał w 
Bieszczadach jest oczarowa­
ny pięknymi krajobrazami. 
Wszędzie lasy, połoniny, ma­
lownicze doliny, skalne stoki. 
Lasy są bogactwem tych oko­
lic i — jak obliczają fachow­
cy — w tych niezagospodaro­
wanych od 20 lat 5 powia­
tach mamy poważny zapas 
drewna do ścięcia. Stosując 
racjonalną gospodarkę moż­
na by tutaj pozyskiwać rocz­
nie co najmniej 1 min. ntf 
drewna. Na razie uzyskuje 
się zaledwie 1/5 tej ilości...

Nie tak łatwo jednak wy­
wozić drewno po wyboistych 
drogach, gdy samochód oso­
bowy posuwa się niekiedy z

.szaloną szybkością" do 10 w związku z czym rzeka ta 
km na godzinę. Utrudniają będzie wykorzystana do prze- 
eksploatację i -wysokie koszty wozu drewna i różnych pło- 
transportu. Późno, bo późno dów rolnych.
— pomyślano j.ednak o wyj- w . .Ł,..ściu z sytuacji , w, okresie najbliższych kil-

„ lat wydatkuje sie około
Puste do niedawna obszary 130 min. złotych na urucho- 

zaroiły się od pracujących. Z mienie i rozbudowę nieczyn- 
Rzepedzi i innych okolic za- nej fabryki gumy w Sanoku 
częły dolatywać głośne dęto- i zatrudni w niej ok. 1000 
nacje. Rozsadzano skały. Nad osób.
pobliską rzeczką coraz bar- .
dziej wydłużał się wysoki na- __9r°i~Ce Kalnicy obfitują w syp. noicłaay siarki, wapna i in­

nych minerałów Jeszcze
Prasa oczywiście ujawniła przed wojna pewna firma 

tajemnicę zmagań ludzi z starała się o prawa górnicze 
przyrodą: na wydobywanie rudy miedzi,

„Na trasie Rzepedź — Cis- ZrS^'a^.i arsenu- W groma- 
na — Moczarno — rozpoczęto lSI^a, czynna, była juz
budowę 75 kilometrowej ko- ,Wiekn Kopalnia rudy
lejki leśnej" — donosiła w „„azpęj- .a przed Winą jakiś 
jednym z komunikatów. Dru- , wydobywał
ga kolejka, o długości 65 km, iyTPala.ł ,farb?- w
wybudowana bedzie na trasie , rcatb okoliczni chłopi wy-
Dwomiki_ Uherce! dobywają ropę naftową do

, ,, ” , oświetlenia oraz wosk ziemny,
Wiaaomosc ta wywołała po- który przerabiają we włas- 

ruszenie wśród okolicznych nym zakresie na świece W 
mieszkańców. Jeszcze bardziej okolicy wykryto złoża siarcz- 
zainteresowała ich wiado- ku arsenu.
mość, że w Rzepedzi powsta­
nie duży kombinat, zatrud- W wiosce Niebieszczany 
niający kilkaset osób, w któ- mieszkańcy odkryli już przed 
rym przerabiać się będzie na wojną węgiel kamienny i to 
miejscu znaczne ilości drew- ‘'Uż powierzchnią ziemi, 
na. Kopało się tu studnie i wy-

____ . . . . dobywało z nich wiaderkami
, 9menie budowa pierwszej węgiel na górę ale cóż, wła-
kołejki jest juz_daleko za- dze zabroniły i studnie po-
awansowana, koszty transpor plombowano. Istniejące ko­
tu zmaleją,ale... sama eksplo- palnie miały wówczas trudno- 
atacja lasów może ulec za- ści ze zbytem, ale teraz?... 
hamowaniu. Być nioże tkwią tam wielkie

— Nie ma ludzi do wyrę- zasoby, z których można by- 
bów, brakuje mieszkań — łoby pokrywać zapotrzebowa- 
skarżył się dyrektor^ Rej.onu nie. przemysłu i ludności z 
Lasów, Marian Dąbrowski — sąsiednich okręgów. Jakież 
W nadleśnictwie Wetlina jest przyniosłoby to korzyści na-
zaledwie 5 robotników, w in- szeJ gospodarce!
nych rejonach podobnie...
-I zapomniano o rozbu- Piękniejsze od Krynicy 

dowie stacji przeładunkowej j jeszcze jedno: brak sana- 
w Łupkowie — krytykuj ą m- toriów i domów wypoczynko- 

Tam się utworzy ko- wych, chociaż Bieszczady są 
rek , cały przeładunek uleg- idealnym miejscem wypo­
rne zahamowaniu... czynku. Tereny — jak twier-
W r/pharh i nnd ripmh dM P^kniejsze od Szklar- n rztlidlll 1 pod ZlCIliJą skiej Poręby, czy Krynicy i co

Podczas pobytu w Bieszcza- ci$kawsze obfitują w źródła 
dach dowiedziałem się rów- mineialne (siarczane, arse- 
nież o innych interesujących no?eT>1 •<?o-aakiL W Horyńcu 
zamierzeniach pod Przemyślem wykorzysty­wano już przed wojna boro-

Do 1960 roku ukończy się winę, która należała do naj- 
budowę wielkiej elektrowni silniejszych w Polsce Po wy- 
wodnej w Myczkowcach, z budowaniu zapór na Sanie 
której korzystać będzie nie powstaną zalewy i zacznie 
tylko powiat sanocki, ale rów- rozwijać się sport wodny, 
nież pobliskie okręgi. Przewj- Gdyby wiec przekształcono te 
duje się nawet eksport mo- tereny na region uzdrowisko- 
cy elektrycznej: wo - turystyczno - wypoczyn-

Najdalej do 1961 roku wy- kowy? 
buduje się zapory na Sanie, * Er. LISOWSKI

ZNANA NA CAŁYM SWIECIE
Tradycje fabryki porcelany w Ćmielowie sięgają pra­

wie 150 lat, fabrykę założono bowiem w roku 1809. 
Dziś fabryka przeznacza na eksport ponad 25 procent 
swojej produkcji, a odbiorcami jej są: Syria, Jordania, 
Egipt, Turcja, Jugosławia, Grecja, ZSRR, NRD, Dania, 
Holandia, Norwegia, Szwecja, Włochy, Belgia u Anglia. 
Ostatnio wyrobami „Ćmielowa11 interesuje się Polonia 

amerykańska.
Na zdjęciu: Wacław Stan maluje patery eksportowe 
z motywami ludowymi opartymi na wzorach Stry- 

jeńskiej. CAF — Fot. Dątorowiecki

jak to naprawdę z tym 
spożyciem w Poznaniu •

Tedną z zasadniczych prze- 16,2 kg, 1955 r. — 17,5 kg, 1956 
d sianek rachunku ekonomi- r. — 18,1 kg.

cznego, którego wynikiem była Wyższe przeciętne spoży 
uchwała Rady Ministrów w cie tłuszczów w ogóle, pocią- 
sprawie zmiany cen niektó- gało za sobą i wyższe spoży- 
rych tłuszczów “jadalnych, sta- cie masła. Jeżeli w skali ogól- 
nowiła likwidację nadmier- nokrajowej w roku 1952 ma­
rnego im p ortu masła, obcią- sło stanowiło 36,0 proc, ogól- 
żającego dość poważnie bud- nego spożycia tłuszczów a w 
żet państwa. roku 1955 — 37 proc., to w Po-

Momentem ułatwiającym re- znaniu weroku 1952 stanowiło 
alizację tego zamierzenia były ono 40,4 proc., w roku 1955 — 
specyficzne proporcje w prze- 43,4 proc, by w roku 1956 wzro 
ciętnym spożyciu tłuszczów snąć do 47,5 proc.
jadalnych. Jak przedstawia się spożycie

TTT „ , ’ obecnie? Wyniki odpowiednich
W Polsce, w roku 1949 przy przedstawiają się do-

przeciętnym _ spożyć u tłusz- gy. cieka^vie> Spoży<^e tłusz_
czow jadalny Cii wy. czów jadalnych w I półroczu
8^3 kg na jednego mieszkańca ig5? wynosiło prze-
32 proc, wynosiło masło 51 ci na j&d mdesz_
proc, tłuszcze zwierzęce a 17 J skali
proc, tłuszcze roślinne. Ale w
roku 1955 na 12,8 kg spożywa­
nych w skali rocznej przez 
jednego mieszkańca masło wy­
nosiło już 37 proc., tłuszcze

licząc
rocznej: masło — 9,3 kg, tłusz­
cze zwierzęce — 3,1 kg, ifusz- 
cze roślinne — 1,5 kg.

Przyjmijmy teraz następu

Kio
kupi słoje?

Jestem namiętnym konsu­
mentem wszelkiego rodzaju 
dżemów, kompotów, ogórków 
konserwowanych itp. Spoży, 
wam znaczne ilości tych sma­
kołyków, a żona moja doszła 
do wniosku, że nie opłaci się 
ich „produkować" domowym, 
sposobem. Kupujemy je prze­
to w MHD, radzi mo­
żemy zaspokoić swoje gusta 
o każdej porze roku bez kło­
potliwego „wekowania”, sma­
żenia i pichcenia na zapas w 
upalne dni lata.

Po każdej „wykończonej” 
porcji kompotu czy ogórków, 
nawet w chwilach najwięk­
szych smakowych uniesień, 
napada po obiedzie całą ro­
dzinę stale to samo utrapienie. 
Wszyscy spoglądają pytająco 
n.a mnie i na słój po kompocie 
czy ogórkach. Na słój dlatego, 
bo nie wiadomo, co z nim zro­
bić, a przecież szkoda zanieść 
do śmietnika, na mnie — gdyż 
szukają wyjaśnienia — dla­
czego takie piękne szklane na­
czynie trzeba wyrzucić za­
miast go ponownie zużyć, jak 
to się robi z butelkami. Przy 
każdej takiej scenie czerwie­
nię się i wstydzę za nasz „han­
del”, który nie urnie zorgani­
zować (a może nie chce) sku­
pu słoi i słoików.

Stoii u mnie w piwnicy 100 
może dwieście najróżniejszych 
naczyń po smacznych kompo­
tach, przecierach, szczawiach, 
chrzanach, grzybach, korni­
szonach — i niepotrzebnie za­
wadza. Mnie i setkom podob­
nych, słoje zawadzają a tym­
czasem... zakłady wytwórcze 
przemysłu terenowego będą 
zmuszone zmniejszyć w tym 
i przyszłym roku produkcję, 
gdyż brak im opakowań szkla­
nych. Jedna tylko Poznańska 
Wytwórnia Octu i Musztardy 
dostarczy na rynek za pół mi­
liona towarów mniej. Wielka 
strata i dla wytwórni i dla 
konsumentów, pomijając za­
mrożone setki tysięcy złotych 
w gotowych artykułach jaki­
mi są słoje.

Czy to nie skandal?
Kogo zapytać o to? (zm)

zwierzęce 47 proc., a roślinne jące założenia, pizeciębne spo- 
16 proc. Przy ogólnym wzro- życie serów pozostaje na po­
ście spożycia tłuszczów jad.al- ziomie przed legulacją cen, 
nych w okresie 1949—1955 o przeciętne spożycie masuj w 
54 proc spożycie masła wzro- wyrażeniu wartościowym (a 
sło o 78 proc., W Poznaniu więc wydatki na zakup ma- 
przeciętne roczne spożycie tłu- sła) pozostaje na poziomie 
szczów jadalnych wynosiło: P^ed regulacją cer, spożycie 
1952 r — 12,6 kg na 1 mieszk., tłuszczów zwierzęcych *
1953 r. 14,6 kg, 1954 r.

Wariacje w tonacji moll
/^Astatnio wydano u nas nowe przepisy, re- 

gulujące sprawę przyznawania obywate­
lom odznaczeń państwowych. Przepisy w 
duchu gruntowniejszej selekcji wśród kan­
dydatów do krzyża zasługi. I słusznie — 
gdyż w minionym okresie zaobserwowaliś­
my swojego rodzaju dewaluację or­
deru: coraz częściej mówiło się o odzna­
czeniach z nutą pobłażliwości.

Niektóre instytucje obchodzą w tym roku 
jubileusze 50, 25 i 10-lecia. Uroczystość ju­
bileuszowa — nikt chyba temu nie zaprze­
czy — jest wyjątkową okazją do honorowe­
go nagrodzenia czy wyróżnienia zasłużonych 
działaczy społecznych i pracowmików za ich 
wysiłki w dziele budowania Polski Ludowej 
— w każdej dziedzinie.

W jakże zatem nieprzyjemnej sytuacji 
znajdzie się instytucja, której wnioski o 
przyznanie odznaczeń zostaną pominięte mil­
czeniem, gorzej — gdy atmosfera towarzy­
sząca staraniom i tym podobnym czynno­
ściom wstępnym nabiera posmaku — deli­
katnie mówiąc — zawracania... gitary.

Właśnie gitary’, gdyż przypadek, o którym 
niżej, dotyczy instytucji muzycznej, a ściślej 
Filharmonii poznańskiej, jednej z najbar­
dziej zasłużonych placówek kulturalnych w 
naszym mieście i w kraju, obchodzącej w 
bieżącym reku 10-lecie swej pracy.

W sprawie odznaczeń dla zasłużonych pra­
cowników naszej Filharmonii wystąpiono 
wiosną A. D. 1957 z myślą o 22 lipca. Wy­
stąpiono z 25 wnioskami, popartymi pisem­
nie przez Prezydium MRN w Poznaniu. Na­
stępnie wysłano je drogą służbową do War­
szawy.

Po kilku miesiącach, a przed świętem 
lipcowym powiadomiono wnioskodawców, 
że z uwagi na nowe nastawienie, przepisy 
itp. lepiej będzie, jeżeli przyznanie odzna­
czeń filharmonikom nastąpi z okazji Jubi­
leuszu, to jest w dniach uroczystości jubi­
leuszowych w połowie października br. Sło­
wa te padły w Centralnym Zarządzie Insty­
tucji Muzycznych.

Aliści już w sierpniu okazało się, że mimo 
przesuniętego terminu sytuacja jest dosyć, 
a nawet bardzo, trudna, że podobno jakieś 
nowe zarządzenia respektują w tej mierze 
dopiero jubileusz 25-lecia, że 10 lat pracy 
to za mało... Powiedziano również, że sy­

tuacja nie jest beznadziejna i zalecono cier­
pliwe czekanie.

Od tego czasu rozpoczął się tradycyjny 
kołowrotek i wędrówki od Annasza do Kai- 
fasza, którymi byli kadrowcy w CZIM i 
Ministerstwie Kultury i Sztuki. To wszystko, 
niestety, nie dało żadnego rezultatu.

W czasie Festiwalu Chórów Polskich, ko­
rzystając z obecności w Poznaniu wice­
ministra kultury i sztuki Zaorskiego, decer- 
nenta ministerstwa w sprawie odznaczeń, 
odbyto z nim w tej sprawie krótką, rzeczo­
wą rozmowę. Wiceminister uznał postulaty 
Filharmonii za słuszne, samo zaś zwlekanie 
z odpowiedzią odnośnych czynników nazwał 
„robotą biurokratyczną”. Wiceminister obie­
cał życzliwą pomoc. Tymczasem, jak wynika 
z rozmowy przedstawicieli Filharmonii, prze­
prowadzonej w krótki czas potem w Mi­
nisterstwie Kultury i Sztuki, wniosek Fil­
harmonii zaakceptowany przez Prezydium 
MRN został odrzucony właśnie z inicjatywy 
wiceministra Zaorskiego. Na nową inter­
wencję, tym razem w CIZM, otrzymano od­
powiedź: Czekajcie na decyzję Kolegium
Ministerstwa Kultury i Sztuki.

Dalszym echem tych „wariacji in moll” 
jest wystąpienie p. ambasadora Grudzińskie­
go, który jako poznaniak żywo wziął sobie 
do serca kłopoty poznańskiej Filharmonii. 
Innym echem tego jubileuszowego utworu 
w tonacji moll były słowa przewodniczącego 
Związku Kompozytorów Polskich — Tadeusza 
Szeligowskiego, wypowiedziane w czasie 
jubileuszowej lampki wina. Oświadczył on 
muzykom poznańskiej Filharmonii: „Po­
krzywdziło was ministerstwo, a zatem ja 
dekoruję was tym, na co mnie stać — ser­
cem”. Piękne te słowa wywołały szczery 
aplauz.

Niemniej — uczucie zawodu i przykrości 
pozostało.

Zgadzamy się wszyscy z tym, że odznacze­
nia nie mogą być przyznawane pochopnie, że 
notrzeba do tego pewnego okresu czasu i 
namysłu, że nie wolno nam idei wyróżniania 
zasłużonych obywateli spłycić inflacją or­
derów i dyplomów. Z drugiej jednak strony 
społeczeństw’o żąda co najmniej... słowności. 
Nie mówiąc już o zewnętrznej oznace uznania 
za, bez kwestii, duże zasługi.

Czesław MICHNIAK

oraz
roślinnych wzrośnie w roz­
miarach określonym stosun­
kiem wydatków na zakup 
masła i serów do ogólnej su­
my wydatków na tłuszcze ja­
dalne i sery przed regulacją 
cen; stosunek ilości spożywa­
nych tłuszczów roślinnych do 
zwierzęcych (prócz masła) po 
regulacji cen pozostanie taki 
sam jak przed regulacją cen.

Przy przyjęciu tych założeń 
przeciętne roczne spożycie bę­
dzie kształtowało się w Poz­
naniu następująco: masło — 
7,4 kg, tłuszcze zwierzęce —
3.7 kg, tłuszcze roślinne —
1.8 kg.

Jak wynika z przedstawio­
nych liczb, utrzymanie siły na­
bywczej przeciętnego budżetu 
na niezmiennym poziomie, nie 
wymaga zbyt dużych zmian 
w strukturze spożycia. Zmniej­
szenie spożycia masła z 9,3 kg 
do 7,4 kg na jednego miesz­
kańca miasta rocznie stawia 
je na poziomie przeciętnego 
spożycia rocznego z roku 1954, 
wynoszącego 154,1 proc, naj­
wyższego przeciętnego spoży­
cia rocznego w skali ogólno­
krajowej w okresie planu 
6-letniego. Spożycie tłuszczów 
zwierzęcych oraz roślinnych 
wzrośnie nieco, nie osiągając 
jednakowoż rozmiarów prze­
ciętnego rocznego spożycia w 
Poznaniu w latach 1953—1956.

Niezależnie od momentów 
poruszonych wyżej, należy 
stwierdzić, iż dane dotyczące 
spożycia w I półroczu 1957 ro­
ku wykazują wręcz zaskaku­
jące proporcje. Zastanawiając 
cy jest silny spadek spożycia 
wszelkich tłuszczów jadalnych 
prócz masła.

Na zakończenie jeszcze raz 
należy podkreślić, że przed­
stawione powyżej liczby sta­
nowią w pewnym sensie h i- 
p o t e z y statystyczno-ekono- 
miczne. Faktyczne zmiany w 
strukturze spożycia, będące 
wynikiem działania nowego 
układu cen określić będzie 
można po upływie dłuższego 
okresu czasu.

mgr Bogumił ZIÓŁEK 1

»Anthi« i »Franie«
w drodze do Ameryki

Z Kielc do Stanów Zjednoczo­
nych wysłany został przez Spół­
dzielnię Przemysłu Ludowego i Ar 
tystycznego „Gromada**, kolejny 
transport zabawek. Transport za­
wierał kilka tysięcy lalek: „An­
tek" i „Frania", wyprodukowa­
nych przez kieleckich chałupni­
ków.

Ogółem w ciągu br. spółdzielnia 
wysłała na eksport ponad 80 tys. 
sztuk lalek, przysparzając pań­
stwu wiele cennych dewiz. Obec­
nie spółdzielnia realizuje zamó­
wienie dla Anglii na 3.600 sztuk 
zwierząt pluszowych.

W Spółdzielni „Gromada" zrze­
szonych jest około 300 chałupni­
ków. (PAP)

JESIENNE JAGODY
P. Barbara Bertrandówna 

z Mosiny wręczyła wczoraj 
naszemu koledze... bukiecik 
kwiatów polnych. Są to 
chabry i margarytki, zebra­
ne przez miłą panią w cza­
sie jej wędrówki po oko­
licy.

Ale to jeszcze nic. W la­
sach koło Żerkowa w po­
wiecie Jarocin, obrodziły 
obficie, po raz drugi w tym 
roku, czarne jagody i po­
ziomki. Jedna z mieszka­
nek Żerkowa kilka dni te­
mu zebrała w ciągu dwóch 
godzin trzy litry jagód i po­
ziomek. Aż się wierzyć nie 
chce. (z)

CEfJNE WYKOPALISKA 
POB KALISZEM

We wsi Piwonice pod Ka­
liszem archeologowie prze­
prowadzili niedawno bada­
nia terenowe. Podczas wy­
kopów ujawnione zostały 
stare grodziska Prasłowian. 
Odkryto 50 chat, panad 100 
paleń sk, pieców i jam. 
Znaleziono też szklany kie­
lich, denary rzymskie, a w 
ich liczbie monety republi­
kańskie z około 81 roku 
przed naszą erą, w epoce 
Ptolomeusza.

Podjęto również vrace 
wykopaliskowe na Zawo­
dzili i Tyńcu pod Kaliszem.
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Pracownicy poszukiwani
Operatorów z uprawnieniami na ciężki sprzęt 
budowlany na dobrych warunkach — przyjmie 
zaraz Poznańskie Zjednoczenie Robót Lądowo- 
Inżynieryjnyeh w Poznaniu, Stary Rynek 77. 
________________________ K7098
Palacza na kocioł wysokiego ciśnienia natych­
miast zatrudni Stacja Krwiodawstwa, Poznań, 
Jackowskiego 42. Wynagrodzenie według umo­
wy.________________K7105
Inżyniera względnie technika z długoletnią 
praktyką na stanowisko kierownika technicz­
nego zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana w Kaliszu, ul. Babina 
11, teł. 18-43. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu._____ K7102
5 lustratorów ze znajomością księgowości rol­
nej zatrudni od dnia 1 grudnia 1957, Wojewódzki 
Związek Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych, 
Poznań, Towarowa 53, pokój 59. Wymagane 
średnie lub wyższe wykształcenie. Wynagrodze­
nie w granicach od 1.609—1.950 zł. 33939g
Kierownika grupy robót z uprawnieniami przyj­
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Gostyniu, ul. Nowe Wrota 6. 
Warunki płacy według stawek obowiązujących 
w budownictwie oraz świadczenia dodatkowe, 
zgodnie z Uchwałą Prez. Rządu nr 391/54. Zgło­
szenia kierować na powyższy adres. • K6844

3 handlowców ze znajomością branży gospodar­
stwa domowego, 1 z branży elektrotechnicznej — 
na kierowników sklepów zaangażuje zaraz dy­
rekcja MHD Art. Gospodarstwa Domowego. 
Wymagana praktyka zawodowa. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje się przy ul. Konfederackiej, 
barak 5, pokój 10. K7183

DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO „BAŁTYK” 

W OLIWIE, ulica Droszyńskiego 8/11

oałaszajq
KONKURS OTWARTY

na stanowisko

naczelnego inżyniera
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne, 

znajomość produkcji 1 co najmniej kilkuletula 
praktyka na stanowisku kierowniczym. 

Wynagrodzenie miesięczne od 3.000 zł.

Podania wraz z życiorysem i odpisami doku­
mentów stwierdzających posiadane kwalifikacje 
oraz praktykę należy składać w sekretariacie 
dyrekcji do dnia 30. listopada l«57 r.

K7125

Unieważniamy
zagubioną pieczątkę 
o treści:
Spółdzielcze Zrzeszenie 

Budowy Domów 
Jednorodzinnych

im. 22 Lipca 
w Poznaniu, 

ul. Mickiewicza 38.
K7145

Nauka

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 31564g

Matematyki udeieti profe­
sor. Poznań, Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 33904g

DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO „BAŁTYK” 

W OLIWIE, ulica Droszyńskiego 8/11

ogłaszaja

KONKURS OTWARTY
na stanowisko

z-cy dyrektora
Wymagane wyższe wykształcenie, znajomość 

produkcji przemysłu spożywczego i co najmniej 
2-letnia praktyka na stanowisku kierowniczym; 

Wynagrodzenie miesięczne od 3.000 zf.
Podania wraz z życiorysem i odpisami doku­

mentów stwierdzających posiadane kwalifikacje 
oraz praktykę należy składać w sekretariacie 
dyrekcji do dnia 30. XI. 1957 r. K7126

POZNAŃSKA hurtownia
FARMACEUTYCZNA P. P. W POZNANIU 

ulica Masztalarska 8a 
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie regałów metalowych ze stall ką­
towej, boki i tył zabezpieczony siatką drucianą, 

półki z płyt pilśniowych twardych.
Bliższe informacje oraz kosztorys wraz z do­

kumentacją uzyskać można codziennie w Dziale 
Techniczno-Administracyjnym, w godzinach od 
8—*12.

Oferty w kopertach zamkniętych składać- na­
leży do dnia 30 listopada 1957 r.

W przetargu mogą brać udział instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w dn.ru 
10 grudnia 1957 r„ o godzinie 10.

Praca do wykonania w terminie do końca 
U kwart. 1958 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
 K7123

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 33544g
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Niezbędne w każdym
Ł/taoitA Tom

WARSZTACIE elektrotechnicznym 
WARSZTACIE radiotechnicznym 

i dla RARIOAMATOR0W
SOLIDNE WYKON AKIE — ESTETYCZNY WYGLĄD — 

PÓŁROCZNA GWARANCJA

AUTOTRANSFORMATORY
C" v ! dła płynnej regulacji napięcia zmiennego w zakresie 

od O V do 250 V — o mocy 0,2, 0,6 lub 2,2 kVA — 
zasilane z sieci miejskiej prądu zmiennego 220 V 50 
okr./sek.

PRODUKCJI

Zakłady Wytwórcze
Elektronowych Przyrndćw Pomiarowych 
Warszawę, ul. Barska 28/30- 

S PRZED AŻ I INFORMACJE:
Zakłady — ELPO, telefon 4-32-39. Biuro Zbytu 
Sprzętu Tele- i Radiotechnicznego, Warszawa, ul. No­
wogrodzka 50, pokój 440, telefony 8-94-11, wewn. 236. K6957 . i* « "

Naprawy główne

CIĘŻAROWYCH I OSOBOWYCH 
WSZELKICH TYPÓW z gwarancją 
wykonuje w 6-ciu tygodniach

RZEM. SPÓŁDZ. PRACY METALOWCÓW
GNIEZNO, ulica Warszawska nr 8

K7060

Praca
Szwajcar z praktyką, sa­
motny, potrzebny zaraz 
do 10 króW. Warunki do­
bre. Władysław Rajewicz, 
Pętkowo, poczta, stacja 
kolejowa Środa Wlkp.

33819g

Czeladnik szewski po­
trzebny. Kortus, Poznań, 
Knapowskiego 14 . 34044g

Lekarz poszukuje gosposi. 
Zgłoszenia: Poznań, Engla 
27 m. 2. 34046g

Modelki zgrabnej pilnie 
poszukuje artysta - foto­
graf. Oferty z fotografia­
mi (zwrot i dyskrecja za­
pewnione), do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla łtlllg.

Kobietę do lekkich prac 
domowych, starszą samot­
ną z przyłączeniem do 
rodziny poszukuje. Zgło­
szenia od godz. 15—18. Po­
znań, ul. Sosnowa 16 m. 3.

33895g

Pomoc domowa potrzeb­
na, warunki bardzo do­
bre. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 33854g.

Przyjmę na taksówkę 
kierowcę emeryta. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr
33845g.

Gosposia samodzielna do 
3 osób potrzebna od 1. 
XII. 1957. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33874g.

Doświadczony kierowca 
II kat. poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33888g.

Stolarz potrzebny. Po­
znań, Strzelecka 27. 33924g

Przyjmę każdą pracę w 
dom, może być szycie, ma 
lowanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33948g.

Darta 17 listopada i 1957 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczana Olejami św., nasza 
ukochana matka,, siostra, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

Kat&rzynss Krupska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

w czwartek, 21. bm., o godzinie 6 w kościele 
św. Krzyża.

Pogrzeb od będzie się tego samego dnia, o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O tym zawiadamiają
w ciężkim smutku i bólu pogrążeni

SYNOWIE I RODZINA 34226g

Dnia 17 listopada 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, nasza mamusia, te­
ściowa i babciat, przeżywszy lat 65, śp.

z Kliników

Anna Pawlaczyk
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w środę, 20 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokim żalu pogrążeni

MĄŻ, DZIECI I WNUCZKI
34265g

Kupno
Maszynę do szycia dam­
ską łub krawiecką kupię. 
Poznań, Wielkopolska 7 
m. 3 (Sołacz). 33935g

Motocykl „Iż” z oryginal­
ną przyczepką łub „Iż 56”, 
pilnie kupię. Ostrowska, 
Kraków, Wielopole 12 m. 5.

K7140

Kuplę lub pożyczę formę 
do wyrobu giuzików bie- 
liżnianych z mas plastycz 
nych. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
33885g.

Samochód „Skoda” do re­
montu kupię. Poznań, O- 
strobramska 25 (Górczyn).

33928g

Sprzedaż
Maszynę do szycia sprze­
dana, Poznań, Dzierżyń­
skiego 39. Naprawa wag. 
_________________ 33987g.
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostar­
cza „Autometal”, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, telefon 
625-94. 31286g

Wózki ceratowe, lakiero­
wane „Warszawa” space- 
rówki gięte drewniane 
.poleca: LesińskŁ, Poznań, 
Żydowska 33 . 33517g

Wapno palone w bryłach 
dostarcza wagonowo Za­
kład Wapienniczy Edward 
Szopa, Nowe Rochowice, 
poczta Kaczorów, pow. 
Jawor, woj. Wrocław.

44479p

Zabawki i galanterię 
sprzedają hurtowo, Ma­
rian Czywczyński, Poznań, 
Głogowska 78, teł. 652-72.

_________________33782g

Nutrie 3- do 6-nries. więk­
szą ilość sprzedam. Luboń, 
Waryńskiego 13 (po godz. 
15). 38889g

4 OGŁOSZENIA DROBNE b
Wózek ~ -ko, koszykowy 
sprzede;... Poznań, Pieka­
ry 13b m. 6. 3433»g

Norki' pastelowe samce 
(zamienię dla zmiany 
krwi). Norki hodowlane 
standardowe sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
33871g.

Do ciągnika „Deiutz” 28 
KM — dyferencjał, skrzy­
nię biegów oraz głowice 
do ciągnika „Deutz” 25 i 
28 KM sprzedam. W. Su­
charski, Wszembórz, pow. 
Września, stacja kolejowa 
Borzykowo II. 33878g

Tokarnię 600 mm tocze­
nia, wiertarkę stołową, 
prasę mimośrodową (eks- 
center) 6 ton., przetwor­
nicę acetylenową typu Zin 
żer oraz szlifierkę do no­
ży (cepelinówkę) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 339lig.

Sprzedam 4 wozy słomy 
żytniej na sieczkę. B. Ko­
szula,, Turostówko, poczta 
Kiszkowo, pow. Gniezno.

33©10g

Zamienię mały pokój,, par 
ter, przy Jackowskiego, 
na inny bliżej śródmie­
ścia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3ó906g.

2‘/s pok. z kuchnią, przy- 
należno-ściami w śródmie­
ściu, zamienię na 2 mie­
szkania po pokoju z kuch 
niią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla &942g.

Mały pokój (Ostroroga) c. 
o. z używalnością kuchni, 
zamienię na inny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dila 33960g.

Płaszcz skórzany z pod­
pinką futrzaną, nowy, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 338T9g.

Sprzedam bibliotekę o- 
szkloną i zegar stojący. 
Władysław Łuczak. Po­
znań 20. uł. Santocka 50 
m. 2. 33916g

Studentka poszukuje pil­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewski© 
go 3 dla 33963g.

Ramy do firan gładkie, 
rozsuwane i ozdobne. List 
wy do obrazów i do tapet 
poleca Waligórski, Po­
znań, Szewska 21. S3884g

Akordeon włoski marki 
„Grandiosa” z registrem, 
96-basowy, guzikowy w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam, Poznań, Sza­
motulska 85 m. 4, od go­
dziny 16—18. 3389»g

Sprzedam 2 pary norek
standard z klatkami. Po­
znań-Winiary, Leonarda
16a. _ ___ 33960g
Lisy niebieskie (piesaki) G 
trójek. piękne, jasne, 
(majowe), sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
33905g. _
Sprzedam drzewo nowe 
na budowę altany lub szo­
py wymiary 3 X 3. Po­
znań, ul. Cicha 4 m. 1.
____ ___    33807g
Telewizor „Wisła B” 
sprzedam. Poznań, telefon 
87-81. 33908g

Dnia 17 Listopada 1957 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Franciszek Kolacki
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, dnia 

20 bm. o godzinie 14, na cmentarzu na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI Z RODZINAMI
Poznań. Swarzędz, Środa Wlkp7, Warszawa, 

Braniewo. 34262g

W dniu 18 listopada 1957 r. zasnęła w Panu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia, siostra, ciociś, szwagierka, 
bratowa, teściowa i babcia, przeżywszy lat 50, śp.

z Balbierzów

Kazimiera Marianka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godzinie 11,10, z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI 1 RODZINA

Poznań, Ostrobramska 23 m. 3 . 34303g

Dnia 15 listopada 1957 r. zmarł po krótkich lecz diężkach cierpieniach, 
Ukochany brat i szwagier, śp.

BEcssasSaw KJissińskś
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., o godzinie 10,39 na cmen­
tarzu na Górczynie.

O tym zawiadamiają

Poznań, Verden (NRF).

w ciężkim smutku pogrążeni
SIOSTRA Z MĘŻEM I RODZINA

34248g

Rower męski — import 
sprzedam. Poznań, Sielska 
18 m. 1. 33917g

Srebrny sztuciec. komplet 
94 szt, (łyżki, widelce, no­
że itd.) wagi około 6 kg 
okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33918g.

Sprzedam maszynę tar­
czową wraz z motorem. 
Elssner, Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 34. 33920g

Brązę złotą oryginalną 
angielską sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33921g.

Sprzedam nowy rower 
męski import oraz uprząż 
komplet, silny, prawie no­
wy, na 1 konia. Poznań, 
Łąkowa 3 m. 1, od godz. 
16—20 . 33926g.

Wózek głęboki dla bliź­
niąt prawie nowy sprze­
dam. Poznań, teł. 849-24.

33923g

Sprzedam taksometr ..Hal 
da”. Poznań. Słowackiego 
57 m. i (suterena). 33938g

Lokale
Mieszkania 3-pokojowego 
w śródmieściu poszukuje 
lekarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3386lg.

Zamienię 3*/« pokoju z 
kuchnią komfort na 2 po­
koje z kuchnią i pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Świerczewskiego 
3 dla 33869g.

Dnia 18 listopada 1957 
zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec, śp.

Stefan
Karwacki
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 21 bm., o 
godzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu 
pogrążeni

ZONA Z DZIEĆMI 
I RODZINĄ

 34382g

Dnia 15 listopada 1957 r. zmarł nagłe nase pra­
cownik, śp.

Bronisław Klusiński
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika oraz zacnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., 

o godzinie 10,38 z kaplicy cmentarza na Gór­
czyn ie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA, KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Ekspozytury Osobowej w Poznaniu.

KT190

Oddam pokój studentowi 
na okres studiów w za­
mian za pokój w Warsza­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33964g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nia samodzielne na 3 po­
koje z kuchnią samodziel 
ne. Warunki • do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 33973g.

Nieruchomości
Kamienice komfortowe 
całe i idealne części, -vy.il- 
le, domki, parcele, gospo­
darstwa, poleca i przyj­
muje do sprzedaży: Pra- 
cel, Poznań, Szymańskie­
go 8. 33639g

W Krotoszynie sprzedam 
dom z ogrodem — dobre 
położenie, po kupnie wol­
ne mieszkanie. Adres: 
Bartoszewska, Krotoszyn, 
Klonowicza 7. 44839p

Sprzedam 5 ha ziemi w 
cenie 1 ha 12 tys. zł, 30 km 
od Poznania. M. Kośmi- 
der, Modrzę, poczta Mo­
drzę. 34091g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Józef 
Kaszyński. Łopienno, 
pow. Wągrowiec. 33857g

Gospodarstwo 10 ha z ży­
wym, martwym inwenta­
rzem, pszenno-buraczana 
ziemia, zelektryfikowane 
w dobrym stanie 18 km 
od Poznania — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
33909g.

Wszystkim, którzy 8 
oddali ostatnią przy­
sługę mojemu kocha­
nemu mężowi, nasze­
mu ojcu, teściowi i 
dziadkowi, śp.

MICHAŁOWI
ROZUMKOWI

oraz waięll udział w 
obrzędach pogrzebo­
wy cli składają

gorące
podziękowania 

żona, córki, synowie, 
zięciowie, synowe i

wnuki.

Dnia 18 listopada 1957 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa 
siostra, bratowa i cio­
cia, śp.

Marra
Dembińska

b. sodaliska
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, ^dnia 21 
bm., o godzinie 11,20 
z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach.
W głębokim smutku

pogrążona
RODZINA

Poznań, Słowackie­
go 36 . 34347g

SPOŁEM ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI» 
SPOŻYWCO W ODDZIAŁ OKRĘGOWY

W POZNANIU

ogłasza przetarg
na wykonanie prac w Ośrodku Szkolenia w lesz­
czynie, pow. Rawicz:

1. wiercenie studni do głębokości ca 25 m,
2. przeniesienie 1 zainstalowanie w innym 

obiekcie hydroforu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Oferty w zamkniętych kopertach z zaznacze­

niem „Przetarg w Laszczynie” należy kierować 
pod adresem: Społem ZSS O/O. Dział Inwesty­
cji, Poznań, ul. Czesława 5, gdzie równocześnie 
można uzyskać ślepe kosztorysy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
30 listopada 1957 r„ godz. 19. 34856g

Dom jednorodzinny, pierw 
szorzędna budowa, obszer­
ne 3-pokojowe z kuchnią, 
podpiwniczone budynki 
gospodarcze, półmorgo- 
wym ogrodem, hodowlą 
nutrii przy Poznaniu po 
kupnie natychmiast całe 
wolne 200.000 zł spirzedam. 
Nowak, Poznhń, Czerwo­
nej Armii 26. 3>3867g

>(Radio-Venus" fachowo i 
solidnie wykonuje napra­
wy i strojenie radiood­
biorników produkcji kra­
jowej do 48 godz. Właści­
ciel Jerzy Janiszewski, 
PoznaĄ, Wielka 20, telefon 
503-10. ' 34O57g

Sprzedam w mieście po­
wiatowym nowy dom jed­
norodzinny, 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, spiżar­
nią, pralnią, zabudowa­
niami gospodarczymi, 
prąd i gaz. Ogród nadają­
cy się pod budowę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33929g.

Wypożyczę do 30 tysięcy 
zł lub przystąpię do spół­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33844g.

Posiadam lokal i upraw­
nienia rzemieślnicze (two 
rzywa sztuczne) oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33864g.

Zguby
Zgubiono dokumenty: akt 
nadania żiemi, odpis z 
księgi wieczystej. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Zielińska, Napa- 
chanie, p-ta Rokietnica, 
pow. Poznań. 33950g

Posiadam pomieszczenia 
nadające się na cichy 
przemysł w śródmieściu. 
Przyjmę współpracę,
względnie pracę w dom 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dila 
33881g.

Zgubiono legit. Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdro 
Wia nr 143242 Janina No­
wak, Borek, pow. Gostyń.

34072g

Skórki nutrii e<piluję fa­
chowo i szybko. Poznań. 
Ostrobramska 25 (Gór­
czyn). 33927g

Matrymonialne

Różne
Garbowanie, farbowanie t 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

31044g.
Uwagal Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik 
Mokrej). 32102g

Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe, ubra­
nia, nakrycia do chrztu 
nylonowe, rzeczy żałobne 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Dzierżyńskiego 61. 
___  32592g
Wulkanizuję dętki i opo­
ny. Specjalność — wpra­
wianie drutu. Poznań, Ka­
tarzynki 8, przy Rynku 
Sródeckim. 33363g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość, Poznań, Żydowska 
33. 33518g

Architekt - ogrodnik pla­
nuje i zakłada ogrody 
ozdobne oraz owocowe. 
Paczowski, Poznań, Po- 
plińskich 11, m. 13 . 33830g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5. tel. 
91-82. 33998g

Pana inteligentnego, kul­
turalnego najchętniej nau 
kowca pozna pani, tych 
samych zalet. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 33728g.

Panna lat 42, wykształco­
na, przystojna, zamożna, 
posiadająca własne miesz 
kanie, zapozna wykształ­
conego pana. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 33741g.

Pani lat 48. samotna, kul­
turalna, posiadająca willę 
z ogrodem (możliwość za­
łożenia warsztatu rze­
mieślniczego, hodowli 
zwierząt futerkowych) za­
pozna w celu matrymo 
nialnym odpowiedniego 
pana. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33756g.

Rozwiedziony, przystoj­
ny mężczyzna po ślubie 
cywilnym lat 26 z zawo­
du rzemieślnik bez nało­
gów zapozna w celu ma­
trymonialnym przystojną 
rozwódkę wzgl, wdówkę 
do lat 26, posiadającą 
mieszkanie w Poznaniu. 
Zdjęcia mile widziane. 
Oferty Biuro
Sw ie r czewsk iego 
33803g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Rozwiedziony (bez winy) 
lat 33 posiadający dobrze 
zaprowadzony gabinet 
dentystyczny pozna lekar 
kę dentystkę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33806g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy 1 piątki 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel 624-59. Za dział Ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu, K-ie

dn.ru


20-letnia studentka chińska 
Cheng Fengyung ustanowiła 
na zawodach w Pekinie nowy 
rekord świ&ta zo skoku wzwyż 
uzyskując wysokość 1,77 m. 
Jest to pierwszy chiński re­

kord świata.
Fot. — CAF

Pierwszy
wylądował

Wczoraj w godzinach poran­
nych przyleciał do Poznania 
jeden z samolotów pasażer­
skich „Convair - 240" zaku­
pionych ostatnio przez „Lot" 
w Belgii. Pierwszymi pasaże­
rami byli dziennikarze radia 
i prasy warszawskiej. Samo­
lot prowadził kapitan — Ma­
rian Grabowski. ,,Convair" le­
ciał z Warszawy do Poznania 
50 min. na wysokości 2100 m 
z szybkością 410 km na godz. 
Po południu samolot odleciał 
do Warszawy.

„Lot" zakupił trzy tego typu 
samoloty. Kursować one będą 
na trasach zagranicznych. Sa­
moloty posiadają 40 miejsc, a 
więc o 14 więcej niż znajdują­
ce się w posiadaniu .,Lotu". 
Są one najnowszym typem 
z tych wszystkich, które na­
leżą do naszych linii.

Obecnie odbywa się w War­
szawie szkolenie przyszłej za­
łogi nowych samolotów, a po 
jego ukończeniu w styczniu 
1958 r. „Convairy" ruszą w 
świat, (an)

Znaleziono
Mirosław Napierała, zam. przy 

ul. Dzierżyńskiego 135 m. 4, zna­
lazł 19 bm. zegarek męski w pły­
walni krytej przy ul. Wro-nieckiej. 
Roztargniony amator kąpieli zimo 
wej może odebrać zgubę pod po­
danym adresem.

Listopad Imieniny:

20 Feliksa

środa i Eustachego

OPERA — g. 19 „Pan Twardow­
ski”; POLSKI — g. 19 „Lilia We- 
ncda”; NOWY —g. 19 „Jim i Jill”; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Hrabina Marica”; SATYRY — 
nieczynny; MARCINEK — g. 10.30 
„Janek Wędrowniczek”; IZBA 
RZEMIEŚLNICZA — g. 19 „Itarli- 
ni“.

Teatry

Kina
APOLLO — g. 9, 11, 13, 15, 17 i 20 

„Kapelusz pana Anatola” (polski, 
16 1.), g. 19 „Sputnik” (dokum.): 
BAŁTYK -t g. 16, 18 i 20 „Chleb, 
miłość i fantazja” (włoski, 16 1.); 
RIALTO — g. 10—20 „Indiański 
wojownik” (USA, 12 1., panor.)- 
MUZA — g. 10—20 „Umberto D” 
(włoski, 18 1.); WARTA — g. 10 i U 
„Miś zabijaka” (bajka), g. 12. 14.15, 
16.30 i 20 „Ludzie w bieli” (franc., 
18 1.), g. 18.45 — „Osioł w lwiej 
skórze” (dokum.); TARGOWE — 
g. 17 i 19.30 „Godzilla” (japoński, 
14 l.); WOJSKOWE — godz. 19.30 
„Rekrut Bum” (szwedzki, 7 lat); 
CZTERNASTKA— g. 14, 16, 18 i 20 
„Noc sylwestrowa” (radź., 7 lat); 
MINIATURKA — g. 15 — dokum., 
g. 16, 13 i 20 „Anioł w górach” 
(czeski, 12 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 17 i 19.30 „Mężowie na 
przeszkoleniu” (czeski, 12 1.); O- 
SIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Podhale w ogniu” (polski, 7 lat); 
PIAST (Starołęka) — godz. 17 i 19 
„Wielka przygoda” (szwedzki, 7 
3.); ZNICZ (Fablanowo) — g. 18.30 
„Tata, mama, gosposia i ja” (fran­
cuski. 12 1.); FOTOPLASTIKON — 
godz. od 9—21 „Madagaskar”.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m ~
15.10 — muz. ludowa; 15.30 

aud. dla dzieci starszych; 16.05

Zrwszli ło miosło?rosną szybcie
Gdy ruszyłem w głąb dębieć kie go osiedla, by jak zwiadowca 

„przeczesać teren” reporterskim okiem, zagubiłem się wśród bliź­
niaczych bloków i w plątaninie malutkich uliczek.

Liczę i oglądam witryny sklepowe. Są tu dwa sklepy MHM, pa­
rę spożywczych, z obuwiem i tekstyliami, drogeria, księgarnia, 
apteka, restauracja, biblioteka, bar mleczny, sklep rybny i za­
kład szewski. Ciekawe, ile tu np. kupują książek?

TVriewiele — mówi ekspe- 
dientka księgarni nr 23.

— Najwięcej sprzedajemy ba­
jek, książek dla młodzieży i 
podręczników.

Wchodzę na duży plac na­
przeciw hotelu robotniczego. 
Rozumiem teraz dlaczego sprze 
daje się dużo bajek — na osie­
dlu jest pełno dzieci. Najwię­
cej pod kinem „Osiedle", uru­
chomionym niedawno z inicja­
tywy mieszkańców i DRN. 
Jest to mała izdebka na 80 
miejsc, mieszcząca się w da­
wnym lokalu zakładu szew­
skiego. Miejsc wystarczy dla 
widzów z... jednego bloku. Ale

„Convair 
na Ław'cy

IfWABA! 
Ikzestolcy 

Wielkiego Konkursu
Dziś, tj. 20 listopada 

br., o godz. 17 w Klubie 
TPP-R przy ul. Fr. Ra­
tajczaka odbędzie się pu­
bliczne losowanie nagród 
połączone z wyświetla­
niem filmu fabularnego.

Naszym Czytelnikom 
życzymy wielkiej wygra­
nej!

Cyrk szwedzki 
w Poznaniu

Na początku przyszłego roku 
ma przybyć do Poznania, zna­
ny ze swych atrakcyjnych po­
pisów cyrk szwedzki, któ­
rego głównym punktem pro­
gramu są występy na tafli 
sztucznego lodowiska, które 
zostanie urządzone w hali 
MTP nr 14. Ze względu na 
wielkie koszty przy urządze­
niu lodowiska dla występu 
szwedzkiej grupy artystycz­
nej, pobyt jej obliczony jest 
na okres około 8 tygodni, (tp)

piosenki dwugłosowe; 16.20 — cze­
go chętnie słuchamy; 16.45 — aud. 
historyczna; 17.25 — ludowe pio­
senki miłosne; 17.40 — wolna try­
buna radiowa; 18 — dyskusja — 
„Jeszcze o teatrach”; 18.10 — cie­
kawostki o muzyce i muzykach — 
„Walerian Bierdiajew”; 18.35 —
muzyka i aktualności; 19 — kon­
cert chóru PR; 19.20 — felieton li­
teracki; 19.30 — koncert chopinow 
ski; 20.23 — piosenki francuskie;
20.30 — międzynarodowy mecz bo­
kserski Polska — Anglia; 22.50 — 
rytm i piosenka; 23 — koncert 
symfoniczny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04,
16, 18.30, 20 i 23.50.

Ts!ewiz*a
g. 19 — kronika filmowa; 19.15 — 

montaż: „Jaki wybrać zawód?”;
19.30 — konkurs: „Czy jesteś tele- 
geniczny?”; 19.45 — teleaudycja z 
cyklu: „Poznajemy świat i jego 
dziwy”; 20 — film fab. prod. pol­
skiej: „Kapelusz pana Anatola”; 
21.35 — „Niespodzianka”.

Oyźyry pe?n‘o;
.SZPITAL KLINICZNY IM. SWLĘ

CICKIEGO (Al. Przybyszewskiego 
49, tel. 624-17); APTEKI: Dzierżyń­
skiego 349, Głogowska 47, Kraszew 
skiego 12, Mazowiecka 12, PI. Wio­
sny Ludów 3, Główna 53.

kino jest i daje 3 seanse dzien­
nie. Teraz idzie „Pokolenie".

— Dlaczego tu czekacie? — 
pytam dzieci zgromadzonych 
przed „Osiedlem*To proste, 
chcą iść do kina. Jeśli nie sta­
ną tu o jedenastej, nie dostaną 
biletów na pierwszy seans. Kie 
dy pytam jedno z nich o nazwi 
sk.o — mała konsternacja.

— Nie mów, bo zapisze — 
radzi koleżance jeden z rówie­
śników. Wanda Wcześniak zdo 
bywa się jednak w końcu na 
odwagę, przecież nic złego nie 
zrobiła. Klasa IV b z Wiśnio­
wej ma przerwę do jedenaste­
go, więc „legalnie" idzie teraz 
do kina. Koleżanki Wandzi 
prowadzą mnie do mieszkania 
nr 28 przy ul. Limbowej 5, do 
mamy Wcześniakowej. Jest to 
młoda i — mąż pozwoli — przy 
stojna szatynka. Małżonek w 
pracy, w Poznańskich Zakła­
dach Naprawy Samochodów. 
Gospodynię zastaję przy po­
rządkach, bo to wczesna pora 
jak na odwiedziny.

— Pyta pan jak się tu miesz­
ka? Bez porównania lepiej niż 
poprzednio, przed pięciu laty 
przy ul. Prusa, w jednej izbie 
w suterenie. Jedyny manka­
ment tego mieszkania to nie­
dostateczne ogrzewanie w zi­
mie.

Nic więcej „złego" nie mo­
że powiedzieć. Ma przecież 2 
pokoje i kuchnię, wystarcza to 
dla niej, męża i trojga dzieci. 
Na osiedlu przydałby się tylko 
sklep z pasmanterią i lepsze 
zaopatrzenie sklepów mię­
snych.

Rozglądam się dyskretnie po 
pokoju. Czysto tu i przyjem­
nie, gospodyni dba o porządek. 
Lśniący parkiet to już dzieło 
męża p. Wcześniakowej...

Na ul. Bukowej drogę zagra 
dza budowla podciągnięta do 
pierwszego piętra. Blok numer 
dwadzieścia.

— Będzie ukończony w 
czerwcu przyszłęgo roku — in­
formuje mnie Józef Cioiga, 
pracownik ZBM-2.

Ciorga jest betoniarzem. O- 
siedle dębieckie buduje już 8 
lat. „Dwudziestka", to jego 
dwunasty blok na Dębcu, Za­
kłada tu stropy, schedy, fun­
damenty. Nawet w zimie.

Trzy ul. Limbowej napoty­
kam ośrodek zdrowia. W wej­
ściu przez wybitą szybę bije 
przyjemne ciepło kaloryferów. 
Miły to i przytulny budynek, 
a jednak panuje w nim smętna 
cisza i szpitalny nastrój. W po 
czekalniach siedzą posępni pa­
cjenci. Dużo ich — wiadomo 
grypa. Uciekam więc...

Rejestruję, że obok jest uro­
cze przedszkole nr 81 z małym 
ogródkiem i wychodzę na Wi­
śniową, z drugiej strony osie­
dla. Dzieci mają wygodę, bo tu 
znajduje się cały „kombinat" 
szkolny: dwie szkoły podsta­
wowe, szkoła podstawowa i li­
ceum, szkoła dla dorosłych i 
Oficerskie Technikum Pożar­
nicze, które można poznać z

od drzew
daleka — ma „prawdziwą" 
strażacką wieżę.

Czechosłowacka. Tutaj HCP 
ma swoje przedszkole, w tyle 
za nim tygodniowy żłobek 
dzielnicowy. Otaczający je 
zwarty mur wysokich budyn­
ków oddaje głośno echo trze­
pania dywanów. To już nie 
echo, to huk wystrzałów. W ku 
rzu. obok pracowitej gospody­
ni. bawią się dzieci w piaskow­
nicy. Krzyczą głośno potęgu­
jąc hałas porannych porząd­
ków.

Wracam z powrotem. Dopie 
ro teraz dostrzegam przed 
pierwszym blokiem nową bud­
kę telefoniczną. Budka jest pu­
sta. Automatu nie ma... (zs)90-iecie urodzin 
prof. Dobrzyńskiej-Rybickiej

POZNAŃ (Radio)

Na marginesie

Wielka Rodzina
Przyjaciół Motoryzacji

Jeśli oglądasz się na uli­
cy, za każdym nieznanym Ci 

i samochodem, jeśli pracujesz 
■ za kierownicą, a praca ta jest 
t źródłem twego zadowolenia, 
f jeśli wzdrygasz się na widok 
kierowców, maltretujących 
swe pojazdy, jeśli jesteś wła­
ścicielem samochodu czy mo­
tocykla, lub bardzo chciałbyś

Znana przedwojennej i po­
wojennej młodzieży uniwersy- 

I teckiej Poznania z wykładów 
i seminariów filozofii — pro­
fesor tytularny Ludwika Do­
brzyńska-Rybicka rozpoczęła 
w dniu wczorajszym 90 rok
życia.

Ludwika Dobrzyńska-Rybi > 
'ka uzyskała w Zurychu dokto­
rat z filozofii. W latach 191G 
do 1918 prowadziła w Pozna­
niu wykłady na kursach nau­
kowych, Po utworzeniu Uni • 
wersytetu Poznańskiego wy­
kładała filozofię już jako do­
cent z przerwą wojenną do 
roku 1949. Dr Dobrzyńska-Ry- 

• .bicka położyła duże zasługi 
nad rozwojem biblioteki To­
warzystwa Przyjaciół Nauk. 
Napisała jej' historię, pisywała 
również krytyki teatralne, no­
wele i dramaty.

Z prac naukowych z zakre­
su filozofii wymienić należy 
pracę pt. „System etyczny Hu­
gona Kołłątaja na podstawie 
źródeł rękopiśmiennych".

Prof. Dobrzyńska-Rybicka 
jest członkiem Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nau« 
oraz członkiem Akademii U- 
miejętności w Krakowie. (V)

ciu nawet jednego kieliszka 
napoju alkoholowego, do nie- 
używania reflektorów oślepia­
jących podczas mijania się po­
jazdów lub w obrębie osiedli, 
do nieprzeciążania wozu, do 
nśeużywania pojazdu w nie­
odpowiednim stanie technicz­
nym lub bez właściwych do­
kumentów, do nieodmawiania

nim być — zapraszamy cię 
serdecznie w nasze szeregi.

Tak zwraca się do wszyst­
kich miłośników motoryzacji 
redakcja czasopisma „Motor" 
z apelem o założenie Wielkiej 
Rodziny Przyjaciół Motoryza­
cji.

To nie jakaś nowa organi­
zacja. To po prostu wielka 
rzesza ludzi pragnących, by na 
polskich drogach jeździło jak 
najwięcej pojazdów mecha­
nicznych, kierowanych przez 
ludzi o wysokiej kulturze ru­
chu. To po prostu grupka za­
paleńców, którzy pragną, by 
samochód, motocykl, skuter 
przestały być dla jak najszer­
szych rzesz marzeniem.

Jedyną formą organizacyjną 
Rodziny oraz zewnętrzną o- 
znaką przynależności do niej 
są nalepki na tylnych szybach 
samochodów lub zbiornikach 
benzynowych motocykli. Re­
produkujemy taką nalepkę, po 
to, byście wiedzieli, kto już 
zalicza się do owej Rodziny 
Przyjaciół Motoryzacji.

Ta nalepka zobowiązuje.
Zobowiązuje do niezasia- 

1 dania za kierownicą po wypi-

pomocy na szosie potrzebują­
cemu koledze, do...

To — na razie — wystar­
czy.

Wielkiej Rodzinie Przyja­
ciół Motoryzacji — życzymy 
pięknego rozwoju.

inż. Maringe 
spotkał sią z pracownikami 
PGR i P1E

POZNAŃ (Radio)
Wczoraj w Wyższej Szkole 

Ekonomicznej inż. Witold Ma­
ringe, doradca ministra rolni­
ctwa, spotkał się z pracowni­
kami PGR i Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego. W 
spotkaniu brali udział również 
profesorowie: Dębiński, Sie- 
jak i Trojanowski. Zebrani dy­
skutowali nad rentownością 
gospodarstw PGR-owskich.

(V)

Porozumienie „A-W“
Dwa czołowe kluby wielkopol skie, poznańska Olimpia i Lech 

w zdrowo pojętej ambicji przystąpiły do stworzenia warun­
ków ścisłej współpracy.

Po „kwaterunkowe” 
doświadczenia

Dziś wyjeżdża do Krakowa de­
legacja Prezydium RN m. Pozna­
nia w celu zebrania doświadczeń 
dotyczących oddania dzielnico­
wym radom narodowym kompe­
tencji przydzielania mieszkań, W 
skład delegacji wchodzą: przewod­
niczący Komisji Mieszkaniowej Z. 
Walczak, kierownik Wydziału 
Kwaterunkowego G. Kosa oraz 
przewodniczący dzielnicowych rad 
narodowych. (f)

Co słychać?
I
j ZAPAŚNICY WARTY zgłosili za- 
'miar przystąpienia do KS Olim­
pia, która bez zgody zaintereso­
wanego klubu sprawy nie rozpa­
trywała.

KKS LECH WYBUDUJE na tere­
nie kolejowym specjalny Hotel 
Sportowy. Zostanie on komforto- 
jwo urządzony i zaopatrzony w 
centralne ogrzewanie itp. Lech 
juniezależni się wówczas od miej­
scowych hoteli. Co najważniejsze, 
zaoszczędzi wiele pieniędzy.

1 SEKCJĘ STRZELECKĄ KKS 
Lech, posiadającą kilku wybitnych 
i zawodników, ma przejąć miejsco- 
iwa LPŻ.

KS WARTA WYDAŁ, podobnie 
jak w latach poprzednich, obszer­
ne, ilustrowane, bardzo szczegóło­
we sprawozdanie z działalności za 
rok 1956. Sprawozdanie za rok 1957 
ma ukazać się jeszcze przed upły­
wem roku.

Ponieważ inicjatorami nawiąza­
nia na pewnych określonych wa­
runkach współpracy są: prezes KS 
Olimpia dyr. Askanas i prezes KKS 
Lech dyr. Wrona — pozwoliliśmy 
sobie pierwszą tego rodzaju słusz­
ną inicjatywę dla dobra sportu, 
nie * tylko wielkopolskiego, okre­
ślić „Porozumieniem A-W”.

Nie ma tego złego, co by na do­
bre nie wyszło — mówi znane 
przysłowie. A było to tak: Koszy­
karze Lecha z powodu grypy nie 
mogli stanąć do meczu o mistrzo­
stwo I ligi z Olimpią, Przegrali 
więc w. o. W wyniku porozumie­
nia obu prezesów wspomnianych 
klubów Olimpia zrezygnowała z 
przyznanego jej zwycięstwa przy 
zielonym stoliku i zdecydowała się 
stanąć do meczu z Lechem w ter­
minie późniejszym.

Kość zarysowującej się niezgody 
została pogrzebana. Stało się to 
przyczyną zwołania pierwszej 
wspólnej konferencji, na której 
postanowiono uzgodnić pian pracy 
i ułożyć wspólny kalendarz na rok 
przyszły. Jest to o tyle ważniej­
sze. że Lech obchodzić będzie 35- 
lecie, a Olimpia 10-lecie swego 
istnienia.

Oto, co postanowiono na owym 
„historycznym” spotkaniu:
a) Imprezy, zwłaszcza o charakte­

rze międzynarodowym uzgad­
niać i organizować wspólnie 
tak, aby terminy nie kolidowa­
ły między sobą.

b) Zlikwidować tor żużlowy na Go 
lęcinie i przebudować go wspól­
nymi siłami na wzorową bież­
nię lekkoatletyczną, z której ko­
rzystać będą oba kluby i szkoły 
podopieczne.

c) Wzajemnie wymieniać zawodni­
ków do tych sekcji, której je­
den z klubów nie posiada.

d) Olimpia odda na podstawie spe­
cjalnej umowy posiadany sprzęt 
kolarski i hokeja na trawie 
KKS Lech, gdyż nie posiada
tych sekcji. Lech pragnie obie 

sekcje, jakkolwiek niedochodo­
we, utrzymać.

e) W celu stworzenia większych 
możliwości treningowych, szcze­
gólnie dla licznych drużyn pił­
karskich Lecha i Olimpii, posta­
nowiono wspólnymi siłami opar- 
kanić i postawić odpowiedni sza 
las w pobliżu stadionu Olimpii.

Inicjatywa godna naśladowania.

Tad. PACZKOWSKI

Sztab polskiego
jest dobrej myśli

panującego przykrego zimna w kinie „Czternastka"

— Skąd pan wraca? Ze Spitsbergen?
— Nigdy tam nie byłem! A te niewiele się pan pomylił. 

Wracam z kina „Czternastka"...

dniu dzisiejszym w godzinach 
wieczornych polska ekspedy­

cja piłkarska na mecz z ZSRR
uda się pociągiem do Lipska. 

Zainteresowanie w miarę zbliża­
nia się terminu atrakcyjnego po­
jedynku wzrasta kolosalnie. Zapa­
leńców na wyjazd są tysiące. Nie­
stety, wszystkie miejsca zostały 
wyczerpane. Bardzo wiele zakła­
dów pracy i posiadacze własnych

Nowy ośrodek 
szermierczy

Jak nas poinformowano w KS 
jLech, szermierze tego klubu, któ­
rzy od dawna narzekali na duże 
trudności treningowe, otrzymają 
własną salę. Z inicjatywy zarzą­
du klubu powstanie przy ul. Kole 
jowej 5 ośrodek szermierczy, po­
siadający specjalnie oświetloną sa 
jlę, której podłoga będzie wyłożo­
na korkiem.

Projekt urządzenia ośrodka zo- 
fstał już opracowany. (w.o.)

samochodów pragnęliby udać się 
tam swoimi pojazdami. Jednak — 
jak nas z kompetentnych stron in­
formują — jest już za późno na 
załatwienie wszelkich potrzebnych 
formalności, jak: uzyskanie pra­
wa międzynarodowej jazdy, tryp­
tyku itp. zaświadczeń.

Przed wyjazdem naszych piłka­
rzy, kapitan zw.ązkowy — pik. 
Reyman, wyraził swe zadowolenie 
z formy zawodników. Niepokoi 
tylko brak Ernesta Pohla, którego 
jeszcze w poniedziałek wieczorem 
nie było na zgrupowaniu. — Jest 
więc wątpliwe, czy znajdzie się w 
reprezentacji. Okazuje się, że Ste 
faniszyn, który prawdopodobnie 
zajmie miejsęe w bramce za Szym 
kowiaka, jest w dobrej formie. 
Pewnym kandydatem jest Basz­
kiewicz, który po powrocie z An­
glii, nabrał pewności siebie.

Podobnie jak pik. Reyman — 
również trenerzy: Foryś i Cebula 
są dobrej (myśli. Zdają sobie oni 
i cała drużyna sprawę z tego, że 
walka będzie bardziej nerwowa — 
jak w Chorzowie. (x)

Krótko^
LOSOWANIE TOTO-LOTKA na 

dzień 24 bm. odbędzie się w przer­
wie meczu piłkarskiego Polska — 
ZSRR w Lipsku.

OSTATNIO ZAKUPIONY został 
do rozpowszechnienia na naszych 
ekranach pełnometrażowy francu­
ski film dokumentalny z XVI 
Igrzysk Olimpijskich pt. „Spot­
kanie w Melbourne”. Film nakrę­
cony na taśmie barwnej trwa pół­
torej godziny. „Spotkanie w Mel­
bourne” otrzyma polski komen­
tarz.

WZOREM CAMBRIDGE I OX- 
FORDU studenci Politechniki i U- 
niwersytetu w Warszawie organi­
zować będą doroczne regaty wio­

ślarskie na Wiśle. A może by po­
dobne regaty Wioślarskie zorgani­
zować w Poznaniu na Warcie?

Anglia — Polska 
na falach eteru

"rzebieg międzypaństwo­
wego meczu bokserskiego 
Polska — Anglia w Londy­
nie transmitować będzie 
dzisiaj Polskie Radio w pro 
gramie II of godz. 20.30. (x)CgZ&S Mr 276 — Str. 6


